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Kraków, Piątek 31 Lipca 1914, 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


j Listy piemężme, przezazy na pranume- 
ratę | imaerEty o" nesaży *raiCR 
do Adm nfstsucyj „Ruso Nrodu — 
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pO- 

cztuwy w odrębie moswrchii i w pare 
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rękawiczki, pończochy, skarpotki, 


wstążki, koronki, hafty, węlonki 
kołnierze, paski, 
agraiki w wieljim wykorze madesziy 


de handlu 


| O He chodzi a naród serbski, wszak ten znaj- 
| duje się daleko i szeroko poza granicami kró- 
łostwa serbskiego, A opinia jego nie zawsze 
bywa zgodną z hasłami rzucanemi z konaku 
toreski, broszki, helgrudzkiega. 


Rzcez ęalkiom naturalna:  Karadżordżom 
hodzł o to, żeby się utrzymać i wzrastać, 
waimagać się przeciw Habsburgom; serb- 
baxin $%8 patrpotwm o to, żeby wszystkie serb- 


4 p akis ziemie połączyły się. Pod czyjem berłem? 
G. RKOW | To dla nich Mecz drugorzędna — a gdyby wy- 
i bór zmieżał vd nich, wybraliby może ...silniej- 


raków, średzkz Z. 


oprawą Wśród spraw. 


(k) Austwo-Węgry wypowiedziały wojnę kró- 
lesiwu serbwkiema już oficyalnie. 

Wojna Austryi z Serbią? Fo coś tak, jak woj- 
na pp. Anglii z PortugaNą, Rzeszy niemieekiej 
z Danią, Francyi z Belgią? Niełatwo zrozumiet, 
w jaki sposob strona „druga“ mowułaby taką 
wojnę przę jąć?... 

Nic trzeba atoli dodawaó zbyt pospiesznie 
wniosku, że skoro król Peter narazlł się na tę 
wojnę, pewnym jest poparcia trójporozumienią, 
a przynajmniej Rosy *— W szeregu dać hi- 
Awrycznych przypomnieligmy ve wczorajszym 
artykule wstępnym, jak Rosya od dwustu lat 
stwie wyprowadzą Serbię w pole. W artykule 
p. t, „Dziesięciołecie króla - królobójoy** będzie- 
my mieli sposobność wykazać, jak stosunki 
wównętrzne Kpieszczęsnego królestwa serbskie- 
go górują nad zewnętrznemi $ do jaki Bto- 
unia polityka zagraniczna krółą Piotra złłożną 
st od humorów oficerów + królłąbójców ł calej 
tej kooptująaej się nieustannie, kiki — w tęż 
1 obecnie stwierdziło siq, 4 nie poraz pierwszy! 

„Krół - królobójcą* stanął wobee dyłematwe 


rego, w lnterosić siły własnej. 

Przypuśćmy atoli, że wojna austryacko - 
serlsKa nie będzię „zlokalizowaną”, że: to za- 
wiązek wojny mocarstw europejskich. 

W utkim razie powikłałby się długi szereg 
spraw, zachodzących jedna w drugą i nikt nie 
zdokt pragwidzieć w ile spłotów i jakich skrę- 

4 cilby się ten gad polttyczny. Doprawdy, że od 
«wasów wojny 80-letniej nie wikłały się inte- 
, reay całej Europy tak fatalnie i również... cho- 
robliwie, (a choćby początek pod Sedanem, 
* gniazdo nad- 5prewąl). 

Anf majlotniejsża i najczułsza wyobraźnia, 
ani najrozsędniejsza rachuba — nie zdołają 
przewidzieć wszelkiań możliwości wojny euro- 
„pejskiej! To jest zrównanie o nieograniczonej 
' ilości rozwiszańt y 
'  Jeżeliby kości rzucone na noście pomiędzy 
-Zomuniem a Belgradem miały potoczyć się na 
Eiro i, nani, Polakom, nie przystała trwoga. 
Nicehaj dróą ei, którzy zawinili! My, doświad- 
czenidbn pouezeni, znamy już cenę własnej 
krji.. Krew polska. polskiej tylko należy się 
fprawij,. 

Uważamy fo za tzócz wprost niemożliwą, że- 
"by w razie ogólno - europejskiego obrachunku 
"wojeznego nie miała się wyłonić sprawa pol- 


Sprawa polska, to sprawa wyższego porzą- 
dku, wznioślejszego rodzaju, sprawa jakości 
K ultwzy, a nie iłości siły rozbojuwej pięści. 
Jeżeli tedy wolno 'wierzyć w postęp ćywilize- 


` 


albo niewolnicza powolność królobójczej ķJice wanej iudzkóści, nasza sprawa dodaje wartości 
wśród korpusu oficersktogo, albo w dalszym każdej, która. 2 nią połączyłaby się. 
ciągu seeneryi królobójczej šola bierna, ś,j. _ Wyrośliśmy ta w przeświadczeniu, że fprawa 
fyw razem nie ząbijać, teca być zabitym, a w polska identyczną jost z interesami Austryt i 
razie barftzo pomyśliysh, „tylko* detronizowa- Domn Habsburskiego. Czy okazały się gdzie 
uyim... ua korzyść ezyhającyeh ød wieka nA. wątpliwości, któreby burzyły ten dotychcza- 
dobrą sposobność gzarnogórskieh Łetrowiciów. sowy nasz doginat polityczny? Miejmy otuchę, 
_ Król Piotr musłał nasazić się na tę wojnę ' że żadnó wątpliwości nie pojawią się i że przed 
jeżelł nip młał narazić siebie | syna na wygna-:' tą prawą wyższego porządku, przed sprawą 
nia. i (0 w najlepszym rase. Wiadomo: czom polską zatrzyrnałyby się w danym razie roz- 
kto wojuje od tego ginie., A król Petar I. w potanc nicbacznie w Austryi fale panger- 
wdzięcza podobno tron temu, ża nłe wahał sią manismu. Gogzi się mieć otuchę, że nie będzie- 
wnjować a pomocą krółobójezych spisków. = my wtłoczeni pomiędzy dwa młyńskie karnie- 
Gdyby kiedykoliwiek przyszła kolej na niegó, nic, bizantynizmu a germanizacyj — i źe 
byłohy to już tylko „awyezajem narodowyfa".' szczery sojusz Austryacko - polski okaże się w 
Na tyle logiki mają na serbskim Awdrze., "danym razłe ną tle poltgki ogólno - europej- 
l pto zemsta dziejowa! Król Petar wywołał skiej jaknajkorzystniejszym dla stron oby- 
sam złego dnoha, który przerósł miarą jego, dwóch, t. js ze strony naszćj nietylko dla Gali- 
trona 4 teraz azm nie mógł sobie znim dać rady cyi, leca dla całej Polski. 
| wusiał mg uleda... Chociaż wolałby nie méj) Wśród wilu spraw wyłącznie państwowych 
anA % nim nie do czynienią. ,ł dypłomatycznych (naksztąh Albaniil), jakie 
Od fakta, że królestwo serbskie podjęło rę- wyłoniłyby się na tle europejskiej wichury, 
kawięg rzuooną przes Amstryę, daleko' jeszeze sprawa polska wyTróżniałaby się stanowczo. 


ie wniosku, że ktokolwiek, choćby cat rosyj- -© Cze? 
ski, zidentyfikuje sią z królem - królobójcą. —;  Powiedzmyż miało, że świętością 
fłyć mmie, że carąt Łnajdrie się tylko w poło-|awo ją. s 


żenju najkłopośliwszem,, w jakiem znalazł się| To nie sprawa „igiędżynarodowa* zwykła; 


kiedykolwiek e powodu wspólności wytnanio* 
wej z obywatelami księstwa, © następnie któ: 
haston kerbskiego. 


tanie o jedną taką Sprawę więcej — iecz to 
sprawa innago rodzaju, innego pokroju wśród 
spraw wiely. è 
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— Mąż pani zapewne to powie. Nie ma przed 
panią tajemnie. 

Zofia, zaskoczona nagłem spotkaniem się 
zGrabkiem; równie, jak on chwilę, oszołomiona, 
zyskała nagle świadomość. Świadomość dała 
jej ironia, drgająca w głosie artysty, do nie- 
grzeczności poBunięte jego twarde odpowiedzi: 
Nie spodziewała się innych. Bo przecie wszyst- 
j kie zmysły mówią, że on dla niej innych odpo- 

Zamknął drewi, idzie wyścięlonym gankiem,” wiedzi znaleść nie może, wszak nie można żą- 
bieży Grabek re aęhodówm zbliża sią da westi-, dać, aby ogień lodem ziębił, aby lód palił... Sko- 
buty domu, ckchy szelest Jakiś i szum dotatujó! rzystać z tej jednej, przelotnej chwili, usłyszeć 
zdała, jakby ktoś w górą szedł... Co ta? Brak choć jedno słogo wyrozumiałości.. przebacze- 
tali, serco bić nie chte, jakby ktoś wziął w rę-' nia. Przedowszystkiem nawiązać rozmowę. — 
ee to serco, ściskając je, aby nie biło. Nikogo | Znaleść temat, znaleść kwestyę. Myśl rwie się 
niema, a przegłe uezucie, jakby się zbliżat wróg: jako przędza pajęcza. Jest ta rozmowa, jako 
jakby zbliżało się nieszczęścia Í grom... Zarza- | rozmowa, jako drzewo burzą wyrwane, mające 
kościała batystowa sukienka. w bramie domu na powietrzy korzenie. Mdłeje, ginie, gruntu 


LUDWIK STASIAK, 


Orie pióra. 


Powieść z żyła malarcty. 


—— 


zjawisko... 

— Pani Jarzębińska. | 

Droga zagrodzona. Uelec, straełć stę, zbyć (6 
zjawisko konwencyonalnym ukłonem... Przyto- 
inność Grabka odchodzi. YZdjął czapkę, usta 
chcą rzec: driett dobry... płaca ustom tehu od- 
wówiły, warg nie stać na jedno słowo. Pierw- 
say raz ujrzał ją oko w Oko, pierwszy raz od 
vwej strasznej godgłny... 

— Pan w naszym domt.. 

Grabok stanął f móczy. Słowa wymeć nie 
umie... re może... y 

— Pan u nas$ — powłarza pani Jarzębiń- 
ska. 

Złość jakaś wróciła Grahkowi mówę. „U 
nas“! Co za przepyszny ?»aimek łączy ze sobą 
kochającą się parę. U nas! 


— Nie byłem u państwa — rzekł akcentując 


słowa Grabek. — Byłem u męża pani. 

— U mojego męża? 

— Tak jost. 

— Pan? U męża? Z interesań? Czy wolno 
wiedzioć, z jakim? 


galic 


nie mą, giemi nie ma. Ci sami przecie ludzie. 
| Dawniej mówili dniami, tygodniami, tych sa- 
| mych ludzi nie Stać na jedno zdanie, na jedną 
łogiczną myśl... 

-+ Nie chce „mi pan powiedzieć, co go przy- 
wiodło do mojego domu? 

— Jeśli pani koniecznie sobie życzysz... 

— Proszę. 

— Błagam męża, aby mnie przyjął do słu- 
żby. Będę się uczył spekulacyi gruntowej. Nie 
grohiłom interesu na sztuce, może na tem inte- 

| Pes zrobię. A zrobić go muszę. Aby kupić serce 
ludzkie... 
Zaczerwieniła się pani Zofia. 
-= Mśoi się pan?! 
+ — Nie pani. Ten, co chce się mścić, szuka 
‘swej ofiary. Ja pani nie szukam. Przeciwnie 
E 

— Paa mnie unika? 

— Tak jest. 

— Żognaw pana — rzekła cicho Zofia. 

| — Za pozwoleniem — odezwał się Grabek, 


jski 


F. Joes & Uie, A. Lorette Jules Fortin & Ce, de Raczkowski 


- To „sprawa wśród spraw“ — jedyna! 

Jeżeli przy możliwem w niedalekiej przy- 
szłości sprawdzeniu walorów politycznych 
stwierdzi się tem bardziej identyczność sprawy 
polskiej a rakuskiej, natenczas daną nam bę- 
dzie sposobność samą siłą rzeczy odwdzięcze- 
nia się za względy wyświadczone w Galicyi ję- 
zykowi połskiemu i kulturze polskiej. 

Sprawa polska podniesie, uszlachetni sprawę 
Austryi, a więc my wzmoenimy, wzmożemy 
sprawę Domu Habsburskiego! 

W sprawie polskiej kwintesen- 
cya sprawy austryackiej i hab- 
sburskiej. 

Jeżeliby to nie miąło być prawda — naten- 
czas należałoby wątpić wogóle o wszystkiem, 
co nam dotychczas podawano za prawdę poli- 
tyczną. 

Trudno jednak przypuścić, żeby miano tego 
nie zrozumieć... Dla nas w każdym razie spra- 
wa polska, to nie „jedna ze spraw*', lecz sprawa 
jedyna, wyjątkowa, to „sprawa wśród spraw'— 
mogąca inne uświęcić. 


Próby lokalizacyi. 


Wiedeń, 29 lipca. 


(rab.) Z kół austryackieh dobrze poinformo- 
wanych oświadczają nam: 

„Padły pierwsze strzały i wojna rozpoczęła 
się rzeczywiście teraz już i w jurydycznym tego 
słową znaczeniu. : 

5ą dwa państwa, w których interesie leży 
lokalizacya sporu austryacko-serbskiego, a mia- 
nowicie Anglia i Francya. Ze strony austrya- 
cko-węgierskiej towarzyszą Anglii i Francyi w 
ich usiłowaniach wywarcia w Rosyi całego swe- 
go wpływu w duchu pokojowym, jak najserde- 
ozniejsze życzenia. Bo pewnem jest, że to robo- 
ta ciężka i ze względu na obecne rosyjskie na- 
stroje mało wdzięczna. 

„Jeśliby przyszło do wybuchu wojny euro- 
pejskiej, to Francya i Anglia musiałyby wal- 
czyć w, interesie wielkoserbskiej idei, a nie dla 
ochrony i potęgi własnych krajów, podczas gdy 
Rosya walczyłaby w interesie swej hegemonii, 
wśród SłowiaB, w interesie serbskim i rosyj- 
skim, a nie „pro“ trójporozumieRie. Austrya zaś | 
a a nią trójrzymierze przez wyjaśnienie sto- 
sunku zustryacko-węgierskiego do Serbii ro- 
zerwałaby pierścień, który ukuć chciało trój- 
porozumienie naokoło mocarstw trójprzymie-- 
rza. Trójporozumienie prowadziło grę bardzo 
wysoką I można teraz zrozumieć, że Anglia i 
Francya zoryentowawszy się, iż za bardzo li- 


dę stanu na Węgrzech i w Galicyj i inne jeszcze 
momenty mogły stanowisko Serbii wobec Au- 
stryi jedynie upewnić! * e, z 

„Parę dni musimy czekać cierpliwie zanim w 
Petersburgu żapadnie ostateczna” decyzya. Au- 
stryę to oczekiwanie nie zabardzo zdenerwuje, 
droga Austryi jest bowiem jasno wytycz$gRą. — 
(Sfery austryackie wprawdzie radośnie: powitżją 
ewentualny sukces francuskich-i angielskich u- 
stłowań w kierunku, „zagasżenią „ognia':.* Jeśli 
bowiem akcya ratunkowa w. Petersburgu się 
uda, to proces z Serbią i jej przyjacielską Czar- 
nogórą nie potrwa zbyt długo. Jeśli akcyą.ta 
nie będzie miałą-pożądanego śuktesu,. „wielki 
czas“ zastanie Austryę, zupelnie uzbrojoną“! 


e.. rna samsa 


Sytuacya. 


Wiedeń, 29 lipea. 
(rab.) Z kół politycznych dobrze poinformo- 
wanych oświadczają o godz. 3 popąłudniu. - 
„W punkcie środkowym wypadków stól dziś 
naturalnie oświadczenie sir Greya w angielskiej 
Izbie niższej. Naturalnem jest i logicznem, że 


w kwestyi, która dotyczy całej Europy, i inne 


mocarstwa myślą o utrzymaniu pokoju. 

Mowa sir Greya ma za cel lokalizacyę kón- 
fliktu. Nie miesza się ona w dyferencye, istnie- 
jące między Austro- Węgrami a Serbią, lecz 
oświadcza, że w chwili, gdy między Rosyą a 
Austro - Węgrami, albo Niemcami nastąpiłyby 


dyferencye — spokój światowy byłby zagrożo-' 
ny. Wówczas na plan pierwszy wchodzi interes 


utrzymania pokoju. 
Sir Grey oświadcza dalej, że uczynił odpo- 
wiednie propozycye. O ile propozycya angiel- 


skiego sekreżarza stanu idzie w tym kierunku, ` 


aby konflikt między Austryą a Serbią zlokali- 


zować — można z jego wywodami się zgodzić 


w zupełności. x : 


W ciągu dzisiejszego dnia nastąpi w Wiedniu'| : 


krok angielskiego ambasadera. Jednak co się 


Ramki do fotografii 


) skromne i wykwintne, 

| Oprawy obrazów jzu," * 
Pamiątki z Krakowa “, yigim 
Medaliki zastępujące szkaplerze 


poleca najtaniej 


Stanisław Rąb 


handel artyk. relig. i galanteryi 
Kraków, ul. Sławkowska L. 4. 
(vis a vis Hotelu Saskiego). 


` 
LJ 


"nazwę ,.Militaerische Rundschau*, podaje na 
czele swego: wczotajszego muneru następujące 
oświadczenie, wydrukowane tłustem pismen : 


Jeszcze raz podnosimy z naciskiem. że nie 
jest wskazanem i nie jest wolno omawiać 
lub pisać o naszych zarządzeniach. planach i 
czynnościach. Co do tego musi publiczność 
uzbroić się w cierpliwość z przyeżyn natury 
wojskowej. Wiadomości o większych, stano- 
wiących dla siebie zamkniętą całość akcyach 
wojennych, będą podawane od wypadku do 
wypadku w odpowiednim czasie urzędownie 
do wiadomódśei publicznej. 

Jedno tylko wolno nam powie- 
dzieć: Wszystko idzie j%wk na- 
' leży ito w sposób podziwienia godny. — 

Wszystko;eo dotądsięwydarzy- 

ło,omadlanasprzebiegbard»o po- 

myślny. v 


$erbskiej, następujące szczegóły : 
p / 


j Serbski zarząd: wojskowy Stara się o pod- 
|+ niesienie .dncha armii, która jest przygnę- 


4 To samo źródło: donosi o sytuacyi po stronie: 


tycz assusu' w mówie sir Greya, aby naj-.| uw ; a 

pierw penare kroki eo ike 2 Pai nieządo wolą, „aianowicięgj sob 

należy oświadczyć, iż sprawa poszła za daleko, ' oddziałach, ke gi" € Nowej servii. 

aby w tym kierunku mogło się cośkalwiek stać. | Korpus oficerski ugposobiony. *jest wójo- 
wniczo, uatomżgst "słeregowcy pkazują się 


[i 
s 


Na pytanie tyczące się stosunku Austro-Wę- 
gier do Rosyi — oświadczyć należyiż wszyst- 
kie mocarstwa Earopy mają swych reprezen: 
tantów w Peterskurgu, a ci winni mieć infor- 
macye o tem, co się w Rosyi płariuję i.ćo się 
tam dzieje. k u a 

Dotychczas mobilizacya w.„Rosyi nie nastą- 
piła i ton między Rosyą a Austryą jest jeszcze. 
zawsze przyjazny. — Także w niemiecjićpr 


| +. niechętnymi, a starsi ż pomiędzy nich niega- 


otwgrtego buntu. 

= R”) « 
„Wojenne, przygotowania Rosyi. 

| Wczoraj już donosiliśny o rozpoezętej mobi- 

lizacyi w Rosyi. Szereg punktów Btrategiczuy ch 

zoskał obsadzony przez wojsko rosyjskie. — 


' dowólonymi:. Detąd jednak nie przyszło do, 
kA [ 
l 


czyły na kartę „austryackiej słabości“ — chę- państwie panuje wrażenie, że Rosyą swych Między innymi dworzec w Wierzbołowie został , 


tnie by teraz „nadpłaciły*, chowając do kie- 
szeni dyplomatyczną porażkę i pozostawiając 


Serbię — mimo oporu Rosyi — jej własnemu zuje na to, że niemieckie państwo godzi się Ra | 


losowi. 

„Jak świeżo donoszą, angielski ambasador w 
Londynie oświadczył rosyjskiemu ministrowi 
spraw zewnętrznych, że Anglia „nie ma intere- 
su“ w austryacko-serbskim konflikcie. To le- 
psza robota pokojowa, aniżeli jakikolwiek krok 
w Wiedniu! Kto śledzi historyę ostatnich lat, 
ten wie, że w atakach swych przeciw Austryi 
Serbia zawsze szła tylko tak daleko, jak tego 
sobie życzyła Rosya. Że przytem Serbia nie li- 
czyła się jedynie z polityką oficyalną Rosyi, ale 
także i z kierunkami nieoficyalnej polityki — 


nikogo to nie zdziwi. Wyniki procesów o zdra- ' 
| 


którego oczy iskrą nowej myśli się rozjarzyły- 
Słowo tylko jedno, bo kto wie, czy znajdę kie- 
dy inną lepszą sposobność. Przed chwilą mówi- 
łaś pani, że ja się mszezę. Racz pani jeszcze raz 
przyjąć do wiadomości, że tak nie jest. Ten, 
co się mści, musi żywić gniew, nienawiść. Gdy- 
by mnie o takie uczucia posądzono, byłby to 
domysł zupełnie i z gruntu fałszywy. Widzi 
pani... Wszyscy grzeszymy tem,że lubimy wstę- 
pować na koturny poetycznych sytuacyj, że lu- 
bimy żyć w nieistniejącym Świecie fantazyi. 

— 0 czem pan mówi? 

— Krótko powiem. W nieistniejącej krainie 
fantazyi lubią pasyami przebywać kobiety, któ- 
rych zamążpójście sprawiło komuś zawód ser- 
cowy. Wstępują na koturny i marzą: 

— Ja jestem w domu męża, a on tam, Z FOZ- 
dartem sercem. 

Zapewne pisze łzawe sonety... Rozumie pani?! 

— Rozumiem. 

— Otóż racz pani przyjąć do wiadomości — 
kłamał patetycznym głosem Grabek, — że tam 
gdzie oddający się marzeniom, widzą tragedyę, 
tam się rozegrała tylko śmieszna komedya. Ten 
„on“ nie ma i nie miał wcale rozdartego serca. 
Mam całe serce i nie trzeba go wcale zaszywać- 
Racz pani przyjąć do wiadomości, że jestem 
analfabetą i sonetów wcale nie piszę. Gdybym 
zaś chciał z przeszłości mej sonety pisać, a 
w nich prawdziwy obraz mej duszy przedsta- 
wić, to w sonetach tych nie byłoby kszty uczu- 
cia, odrobiny miłości, śladu tęsknoty, żalu, go- 
ryczy, pochodzącej z zawodu. w tej poezyi nie 
byłoby złości, pomsty, lirycznych westchnień, 
ani tragicznych przekleństw, słowem, nie by- 
łoby nic, co jest koniecznie potrzebnem do sfa- 
brykowania jakiego takiego sonetu. Nakoniec 
jeszcze jedno. Serdeczna prośba. Ostatnia pro- 
śba. Przebacz mi pani, że niegdyś pisałem listy 
do pani...Te, które od pani otrzymałem, wszyst- 
kie spalone. Może pani nie wierzysz? Przysię- 


dla handlu i przemysł 


w Krakowie Rynek główny I. 25 (Dom własny). 


wojsk jeszcze nie zmobilizowała 4 6. 3 
į Jesli jedno miejsce w mowie sir Greya wska- 
ipropozycyę sir Greya — hadmienić należy, że 
linia polityki austryackiej jest. równoległą do 


+obsadzony 'pfzez pionierów, kawaleryę, artyle- 
ryę'i dwa pałki piechoty. 

W.Zagłębiu Dąbrowskiem, władze rosyjskie 
[zabraly wszystkie konie, nadające siq do słu» 
aby. Również w ŚMelcach .zabrano fabrykom 


linii polityki niemieckiego-państwa i że Austrya | Wszystkie konie. 


także jest zwolennikiem lokaliżacyi konfliktu. 


Urzędowo ogłoszone, że przejazd dla okre- 


Jaki przebieg bliskie wypadki będą miały. — |tów prywatnych zbstał wzbroniony koło Hel* 


trudno teraz przewidzieć! 
"w 


Kuryer wojenny 
Sytuacya. p 
Więdeńska „Rundschaą“‘, która dotąd nosiła 
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gam pani na nieśmiertelną duszę moją, że pra- 
wdę mówię. 

— Wierzę pam? 

— Gdzie są moje? 

— W ogniu spłonęły. Zachowałem dwa, pi- 
sane z Monachium... 

— Gdzie one są? 


nie. 

— Nawet mąż? 

— Przedewszystkiemń on nigdy nie znajdzie. 

— Dlaczego ich pani nie spaliłaś? 

— Bo w nich jest żywa, płomienna duszf, 
one sercem gorejącem pisane.. 

— To było kłamstwo uczucia! — rzekł z mo- 
cą Grabek. — Kłamstwo! komedya! 

— Jeśli tam było kłamstwo... 

— Oddaj mi pani te listy! 

— Dlaczego? 

— Pytasz się pani, dlaczego? Dlatego, bo ja 
nie wiem, jak los jeszcze mojem życiem pokie- 
ruje. Jakkolwiek jednak pokieruje: to racz pani 
wierzyć, że potrafię zostać łotrem, ale nigdy 
nie zostanę błaznem! . 

— Daruj mi je pan. 

Poco? 
Na pamiątkę... 
Oddaj pani! 

--— Przed chwilą mówiłeś, że są ludzie, któ- 
rzy lubią iść w Świat marzeń, lubią wstępować 
na koturny, żyć Światem, który"nie istnieje: 
A gdyby te uwagi przystosować do pana? A 
i gdyby twierdzić, że pan dziś wstąpił na koturn 
|zaprzeczenia i negacyi? Bo to jest nieprawda, 
|jakobyś pan uezucie kłamał. Tam w tych li- 
| stach jest potęga poezyi, jest zacne gorące ser- 
ce... 
Wykrzywiły się goryczą usta Grabka. 

— Na zabawkę pani potrzebne. Oddaj je 
pani! 


— Nikt z ludzi ich odkryć nie będzie w sta-- 


singforu i Hangö. Również part w Sewastopolu 


«został dla okrętów prywatnych zamknięty. Sta- 
tki. które na rozkaz okrętu wojennego nie za 


trzymają się, będą, ostrzeliwane. * 

We wgzystkich większych miastach Rosyi ed- 
bywają się ogromne manifestacye na rzecz woj- 
ny z- Ąustryą i za Serbią. W Petersburgu na 
dworcu warszawskim, tłum, manifestantów en- 
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— Otóż nie oddam. One są moją własnością. 
Moją prawną, własnością. 

— O prawie pani mówisz? Bardzo dobrze. 
Możesz je więc pani zatrzymać, ale tylko pod 
tym warunkiem, że pójdziemy drogą szcaero- 
ści, etyki i prawa... 

— Jakto? 

— Otóż możesz pani posiadać: tę twoją pra 
wną własność, ale tylko pod tym warunkiem, 
że.idąc drogą legalności, etyki i prawa, dasz je 
do przeczytania |wemu mężowi. Racz pani obja- 
nić, og kogo ‘pochodzą, do kogo pisane... , 


Jakby myśli kobieta pozbierać nie megła. — 


Powieki ze zdziwienia otwarła różowe usta rog- 
chyjiła., Teraz się przekonała, że nić łącząca 
serĉa, jest, na zgwysze zerwana, że między: nią. 
a Grabkiem jest przepaść nie do przebycia. Pa- 
dała mu rękę i rzekła: 

— Oddam. 

A. serte płakało krwawemi łzami... 

z HA > a Tak * 

Bieży w kierunku miśsta, nogi biegną, dusza 
ódlecia, a, cała dusza, wszystkie nerwy pracują. 
Krew hapływa do lić. Ze wstydu. Bo zastano- 
wienie przyszło... Wszak to, oo popełnił, byłó 
czyńem ‘brutalnym. Takich twardych sfów' ni- 


Jedy usta jego „nie wydały, na tak brutalny 


dyalog nie stać było dotąd jego” subtelnej. kul- 
turalńej dnszy, Żle się stało, bardzo źle, a jed- 
nak..." O... dobrze się stalo. 'Węzdł gordyjski 
mieczem się rozcina. Dziś dopiero rozstał się 
z Zofią ha zawsze. To eo się dziś stało, nie było 
zgonem: miłości, bo ta dawno umarłą, ale zgo- 
hem wspomnień. Bo miłość, jako komóta. Zaj- 
dzie gwiazda miłości, a przez eałe życie wle- 
cze się świetlarty kometa. Wspomnienia, jako 
girlanda iskier... Niechże zginie. To trudno. 
Dziś był skon. Konamy w bólu, a nie w rozko- 
sznych ;zachwytach. Rozstanie” dzisiejsze było 
stragzne, ale inne być nie mogło. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tuzyastycznymi okrzykami żegnał oficerów 
serbskich, udających się do swojej ojczyzny. — 
Jeden z nich odpowiadając tłumowi, podkreślił 
radość Serbii, że w chwilach ciężkich nie będzie 
ona porzucona przez wielką Rosyę. 

Pociąg odszedł przy dźwiękach hymnu i ©- 
krzykach: „Niech żyje Serbija!“ 

Kiedy nadeszła do Petersburga wiadomość o 
oficyalnem wypowiedzęniu wojny przez Au- 
stryę, urządzono przed konsulatem serbskim o- 
gromną manifestacyę, która trwałakilka godzin. 
Poseł serbski przemawiał z okna. Także mani- 
testowano przed posełstwem francuskiem. Po- 
dobne demonstracye odbyły się w Moskwie, 
gdzie uczczono pamięć Skobelewa, oraz w Ki- 
jowie. 

Pokojowe nastroje. 


Z Wiednia donoszą nam, że wczorajsza „Wie- 
ner Allg. Ztg* ogłosiła bardzo optymistyczny 
artykuł o sytuacyi. Pisze ana między innymi: 

„Jak naturalnem jest, w dniach podobnego 
wzruszenia umysłów, obiegają stolicę państwa 
i całe państwo ustawiczne pogłoski tyczące się 
dyplomatycznej akcyi rozmaitych mocarstw. 
Dzisiaj opowiadano, iż Rosya mobilizuje i że 
cesarz austryacki wysłał do cara własnoręczne 
pismo. Żadna z tych dwu wiadomości nie ma do 
tej chwili potwierdzenia. 

„Komunikat rosyjskiego rządu pozwala przy- 
puszczać, iż rosyjski rząd pragnie i spodziewa 
się, że pokój zostanie utrzymanym. 

„Wiadomości z Londynu donoszą, iż rząd 
londyński zajmuje się obecnie nową ideą w 
kwestyi lokalizacyi wojny i w tej kwestyi stoi 
w żywej wymianie zdań z Berlinem, gdzie dzi- 
siaj panuje bardzo optymistyczne zapatrywanie 
na sytuacyę. 

„Wieści z Paryża mówią, iż w miarodajnych 
francuskich kołach panuje przekonanie, że uda 
się przeszkodzić wojnie europejskiej. Wogóle 
dzisiejszy dzień nie przyniósł — jak oczekiwa- 
no — stanowczej zmiany sytuacyi międzynaro- 
dowej. 

„Przecież ze względu, że taka zmiana nie na- 
stąpiła już po oficyalnem wypowiedzeniu woj- 
ny Serbii, przypuszczać należy, że rozwiązanie 
obecnego przesilenia możliwem będzie bez mię- 
dzynarodowych kompłikacyj'. 


Czy wojna mogła byś zażegnana? 
Wobec głosów prasy międzynarodowej, że 
można było oddać sprawie pokoju wielką usłu- 
gę, gdyby Austro-Węgry były przyznały Ser- 
bii przedłużenie terminu na odpowiedź na wrę- 
czoną jej notę, oświadcza „Fremdenblatt", że 
rząd serbski nie skorzystał z trzech terminów, 
które mu dane były dla zadowolenia stanowi- 
ską prawnego Austryi, a mianowicie termin od 
morderstwa w Sarajewie do wręczenia noty w 
dnia 23 b. m., dalej 48 godzin, danych do odpo- 
wiedzi na notę, a w końcu czas od zerwania 
stosunków dyplomatycznych do formalnego 
wypowiedzenia wojny, co nastąpiło 28 b. m., a 
więc znowu termin trzydniowy. Rząd austrya- 
eko-węgierski dał więc Serbii dostatecznie cza- 
* su do opamiętania się i uratowania pokoju. 


Belgrad był uprzedzony i przygotowany. 

Od naocznego świadka wydarzeń w Belgra- 
dzie a dnia 25 lipca otrzymujemy szereg szcze- 
gółów, z których niektóre tu przytaczamy: 

Podczas gdy za dawniejszych dnikrytysznych 
jak np. 11 lutego 1909 r. lub 30 września 1912 
lud przepełniał place i ulice miasta, tym razem 
było pusto, tylko koło poselstwa austryackiego 
gromadziły się grupy, nie duże zresztą. Ale bo 
też trzeba wiedzieć, że rząd już od dwóch tygo- 
dni przygotował ludność na wszelkie ewen- 
tualności i nikogo to już nie dziwiło, gdy dwór 
królewski i biura ministeryalne przenosiły się 
w głąb kraju, opuszczając pograniczny Bel- 
grad. Archiwa, główne kasy itd. znajdują się 
w Niszu jeszcze od r. 1909, a od r. 1918 po 
części także i w Skoplju. Dwór królewski wy- 
wiózł wszystkie cenniejsze przedmioty swego 
„Skarbca“ już przed pięciu laty do Niszu i to 
jest charakterystyczne i wiele mówiące, 
że ich przez ten czas nie odwożono z powrotem 
do Belgradu. 

Miasto zachowało się też zupełnie spokojnie, 
gdy wieczorem trzy powozy zajechały przed 
poselstwo austryaekie, żeby rodzinę posła i per- 
sonal przewieżć przez most do Zemunia. Publi- 
czność była o wszystkiem dokładnie poinformo- 
wana. Gdy Paszić udał się do poselstwa au- 
stro-węgierskiego, w jednej chwili wypełniły 
się sąsiednie ulice tłumami. Wizyta Paszicia 
trwała zaledwie 10 minut. Premier serbski sta- 
nął w powozie i krzyknął donośnym głosem: 
„Honor Serbii uratowany!“ 


Wezwanie do młodzieży. 


Z Wiednia donoszą, że minister oświaty Hus- 
sarek wydał odezwę do młodzieży, wzywającą 
tych, których nie powołano do służby czynnej 
wojskowej, by nie pozostawali w tyle za zapa- 
łem patryotycznym swych towarzyszy, lecz ko- 
rzystaliz możności służenia oj- 
czyźnie, poświęcając swe siły ochotniczej o- 
piece chorych lub też stającna usługi admini- 
stracyi publicznej dla dobra ogólnego, by przy- 
sporzyć nowych warzynów ojczyźnie. 


Zwołnienia od służby wojskowej. 


Z kompetentnej strony przez c. k. biuro ko- 
respondencyjne ogłoszone zostało wyjaśnienie 
w sprawie zwolnienia obowiązanych do służby 
wojskowej od powinności stawiennictwa. We- 
dług tego wyjaśnienia, wojskowe władze cen- 
tralne mogą wnioski o zwolnienie urzędników, 
obowiązanych do służby wojskowej uwzględnić 
tylko w najkonieczniejszych wypadkach i tylko 
w tych działach urzędniczych, które służą ce- 
lom wojskowym. Specyalnie zwraca się uwagę 
na to, że wniesienie podania o zwolnienie od 
służby wojskowej nie ma mocy odraczającej. 

Podania o uwolnienie od obowiązku zgłasza- 
nia koni nie mogą być uwzględniane. 


Ofiarność na rzecz wojny. 


Rada m. Wiedna ofiarowała na pomoc dla 
żołnierzy 50.000 K, zaś na Czerwony Krzyż 
100.000 K. 

Czeska Kasa Oszczędności postanowiła To- 
warzystwu Pomocy Krajowej Czerwonego; 
Krzyża dla królestwa Czech ofiarować 100.000, 
koron, Prezydent Czerwonego Krzyża dla; 
Gzech bs Noakita ofiarował 10.000 K, oałonek 


GŁOS NARODU z dims 31 Łipca 1914 


z s 
Izby panów Aleksander Richter 10.000 K, Ru- wiązanie stypulowane w I artykule traktatu, a ty- 
lolf Bamberger 10.000 K, tajny radca hr. Hen- czące się wzajemnej pomocy z pełną siłą wojsko- 
ryk Clam Martinie 5000 koron. wą; pomoc ta obowiązuje aż do zawarcia pokoju”. 

Br Reitzes wręczył ministrowi wojny 20.000 W Berlinie nie przeczą, iż ta ostatnia ewentual- 
koron dla wdów i sierót po rezerwistach, a ność byłaby daną teraz, gdyby Rosya obecnie 
10.000 koron ofiarował towarzystwu Czerwone- przyszła Serbii z pomocą, zagrażając Austro-Wę- 
zo Krzyża. ‘grom przez postanowienia wojskowe. Bo w kon- 

'flikcie z Serbią Austro-Węgry nie są mocarstwem 
Szpiegostwo w czasie wojny. łatakującem. Austro-Węgrom chodzi w danej sy- 

W chwili obecnej przedstawia interes aktuał- tuacyi o honor monarchii, o konieczne środki bez- 

ty poznanie międzynarodowych postanowień, 'pieczeństwa dla utrzymania spokoju i porządku 
»dnoszących się do szpiegostwa w czasie wojny. wewnątrz jej granic. 
Podstawęichstanowią uchwały drugiej hagskiej 
sonferencyi pokojowej. W uchwałach tych, a 
nianowcie w „Układzie o prawach i zwyczajach 
wojny lądowej“ znajdujemy następujące okre- 
enie pojęcia „szpieg“. 

„Za szpiega ma być uważaną tylko ta osoba, 
tóra potajemnie łub pod kłamliwym pozorem 
biera wiadomości na terene operacyjnym je- 
lnej ze stron wojującej, lub stara się je ze- 
wać w zamiarze udzielenia ich stronie przeci- 
vnej. 

„Skutkiem tego wojskowi w unifor- 
aie którzy dostali się na teren operacyj nie- 
rzyjacielskich, w celu wydobycia wiadomości, 
iiemająbyćuważanizaszpiegów. 
tównież nie mają być uważane za szpiegów i 
soby wojskowe lub cywilne, które otwarcie 
sykonują dane im polecenie przyniesienia wia- 
lomości do własnego lub obcego wojska. Tutaj 
iależą także osoby, przewożone w statkach po- 
wietrznych w celu przeniesienia wiadomości lub 
vogóle utrzymania związku między pewnemi 
zęściami danego wojska lub danego teryto- 
yum. - 

„Szpieg, złapany na gorącym uczynku nie 
noże byé ukaranym bez sądu. 

„Szpieg, któremu udało się uciec do własne- 
ro wojska, a który później zostanie wzięty do 
iiewoli przez nieprzyjaciela, ma być traktowa- 


| ar wa Tami M + 


_ Dziesięcielecie króla królobójcy. 


I. 


thii, a w dniach 17 do 21 września 1904 roku odbył 


większej sainodzielności politycznej królestwa serb- 


przyszłość pokaże. 
Kto królem został z łaski królobójców, 
królobójstwie moralny brał udział, musiał namię- 
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| EDT: nad tą siłą, którą sam pomagał wywo- Niech zadrga w dniutym Sokołówka 
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| W dniach 17 do 21 września 1904 roku zdarzyło 


isię po raz pierwszy i jedyny, że nuta hymnu Ða- 
' browskiego brzmiała wobec oficyalnej Rosyi, a re- 
'prezentant tejże Rosyi witał ją ukłonem. Cudo to 
działo się w Belgradzie, gdy wśród okrzyków „żi- 
vio jugoslavenski kralj‘ ruszał pochód pod konag 


królewski, a stamtąd posunął się o kilkanaście» 


|kroków dalej pod ambasadę rosyjską. „Żivio«ba- 
| tiuszka Rasia“ wołano przy tem z rosyjska po serb- 


sku i zahuczała nuta Pieśni Legionów przed amba- ` 
sadą rosyjską. Bo nuta tej pieśni zdóbyła już sobie. 


całą słowiańszczyznę ; ona stała się nutą hymnów 
narodowych łużyckiego, czeskiego, słowackiego i 


południowo słowiańskiego „Oj Slaveni“. Ambasa- ' 
dor rosyjski salutował w Belgradzie tę samą melo-! Gdy pociąg 


dyę, której nie zniosłoby ucho jego w Petersburgu, 


'  [ drugie jeszcze błędno koło zaznaczyć się miało 


uroczystości Kkoronacyjne. Król królobójca zasiadł odrazu w owych dniach koronacyjnych. W jednym krzykanii. «/Fksc. genera 
na trenie serbskim pełen ambicyi z rozległymi pla-; z dzienników belgradzkich pojawił śię fejleton' Lauterbach, . inspektor kawaleryi konnicy ob 
nami, które atoli okazały się niewykonalnymi, bo pierwszorzędnego pisarza chorwackiego Matosza, krajowej urodzii się w r. 1856. W r 1875 od: ; 
cała energia jego osobista i najżyczliwszych pople-' kończący się temi słowy : „Musi bowiem nadejść oficerem *5-go pułku dragonów i od wada e 
czułków jego rozeszła się na sprawy wewnętrzne €233, gdy historyczne dzwony katedry św Stefana s4ażył w kawałeryi, a przeszedłszy wsz CAER 
i na zewnętrzne sił już nie stało. Na zewnątrz W Zagrzebiu witać będą króla wolnej, i uwolnionej pnie, został inspektorem konnicy obron ue > 
mógł król Piotr działać o tyle tylko, o ile był na- Serbii. Może to niebyło dziełem przypadku, że poł w poniedziałek rano został towan k i 
rzędziem w cudzem ręku, w ręku silniejszego. Je.' kawiarniach belgradzkich rozlegały się wtenczas, dantem I. ko AE S 
żeli królobójcy serbscy łudzili się, że pozbywając krzyki „pereat Austrya“ ! Zapiszmy, że Radić, gdy 'w Krakowie. 
się Obrenowiciów, którym zarzucano uległość raz przy nim, w jego obecności wzniesiono taki o-| zwykle zdolnego taktyka i zażywa wielki i 
względem Austryi, przyczynią się tem samem do krzyk powsta i zawołał ; „Panowie! nigdy nągo-| w sferach y Awa są ję a a 


wać ! Zawsze afirmować ! Negaeya to śmierć ; afir- 


\ obrażał sobie osiągnięcie tej jedności przez koga i 


i zasu podczas hucznych wroczystości. 


|dzi natychmiast w czyn i w tym wypadku zobo- 


iym jako jeniec wojenny i nie może od- 


Kurye: polityczny. 


Niemiecki następca tronu nieprzyjacielem kan- 
clerza Bethmann-Hollwega. 


We wszystkich państwach jest zwyczajem, 
że król i następca tronu stoją ponad przeci- 
wieństwem stronnictw, mając dla wszystkich 
„serce równe". W pruskiem państwie dzieje się 
'naczej. Niemiecki prof. akademii poznańskiej 
»an Buchholz napisał broszurę, zawierającą 
„dania niepochlebne dla kanclerza niemieckie- 
ro Bethmanna-Hollwega i ministra bawarskie- 
ro Hertlinga. Broszurę posłał następcy tronu, 
xtóry odpowiedział: „Czytałem broszurę pań- 
ską, która jest znakomitą“. 


Watykan a centrum. 


Na zebraniu Towarzystwa św. Augustyna Ba 
przemówienie redaktora Lensinga obecny tam 
ks, kardynał Hartmann oświadczył, że w swem 
przemówieniu niedzielnem, w którem powie- 
dział, by katolicy mieli zupełne zaufanie do Pa- 
pieża, znającego dokładnie stosunki katolickie 
w Niemczech, bynajmniej nie miał na myśli li- 
stu pasterskiego dyecezyi Como. Jak wiadomo, 
biskup ten ostro zaczepił niemiecką partyę cen- 
trową. Ks. kard. Hartmann oświadczył, że by- 
najmniej nie myślał zaczepiać partyi centrowej 
i odpowiedniego ustępu z listu pasterskiego 
wcale nie pochwała. 


Zaostrzenie kursu antyduńskiego. 


Pogłoski, jakoby istniały nieporozumienia co 
Jo polityki antyduńskiej w Szlezwiku pomiędzy 
naczelnym prezesem prowincyi Buelowem a 
prezesem rejencyi są nieprawdziwe. Większa 
„aczępność władz powiatowych i prezesa rejen- 
eyi nastąpiła wskutek zarządzeń naczelnego 
"rezesa. Tem mniej uzasadnfona jest opinia, że 
aurs antyduński został zaostrzony wskutek ze- 
brania północnokresowców w Flensburgu lub 
wskutek rozpraw w pruskiej izbie panów. Za- 
rządzenia ostrzejsze polegają na badaniach i 
rozważaniach już z przed roku. Naczelny prezes 
już w listopadzie 1913 roku wysłał do rządu 
głównego sprawozdanie, w którem żądał o- 
strzejszych zarządzeń przeciw agitacyi duń- 
skiej. - 


Traktat niemiecko- austryacki, 


(rab) Tekst niemiecko- austryackiego traktatu 
przymierzowego, datowanego z dnia 7 paździer- 
nika 1879 r., został opublikowany przez „Deutsch. 
Reichsanzeiger"*, „Wiener Abendspost" i „Pester 
Lloyd" w dniu 3 lutego 1888 r. Traktat ten wieści 
„Ścisłe wspólne postępowanie Niemiec i Austro- 
Węyzier* i wypowiada maksymę, że przymierzu 
tych dwu państw nikt zagrozić nie może. Nato- 
miast zdolne jest ono sRongoljdować pokój euro- 
pejski stworzony przez berlińskie stypułacye. 

Artykuł-I traktatu ustala, że pozytywnym re- 
zultatem tego przymierza będzie stanowisko Nie- 
miec w razie zaatakowania Austro-Węgier przez 
Rwsyę. 

Artykuł I. 
brzmi: 

„Gdyby mimo przewidywania i mimo prawdzi- 
wego życzenia obu wysokich kontrahentów jedno 
z obu państw zostało zaatakowane przez Rosyę — 
wysocy kontrahenci są obowiązani stać jeden po 
stronie drugiego wraz z całą siłą zbrojną swego 
państwa i następnie pokój zawierać tylko wspólnie 
i zgodnie*. 

Artykuł drugi przewiduje identyczne postano- 
wienia na wypadek, gdyby Rosya czy to przyszła 
z pomocą obcemu państwu, któreby zaatakowało 
Austro-Węgry, czy to w interesie tego państwa 
zagroziła Ausrtyi choćby tylko przez wojskowe 


traktatu niemiecko - austryackiego 


postanowienia. 
„Jeśliby jedna z wysekich kontrahujących stron, 
mówi ten artykuł — została zaatakowaną przez 


inne mocarstwo, w takim razie drugi wysoki kon- 
trahent zobowiązuje się nietylko nie stanąć po 
stronie atakującego, lecz także wobec swego wy” 
sokiego współkontrahenta zachować przyjazne 
stanowisko. Jeśli przecież w takim wypadku ata- 
kujące mocarstwo będzie poparte przez Rosyę, czy 
to w formie czynnej kooperacyi, czy to przez woj- 
skowe decyzye, grożące zaatakowanemu państwu 
(Niemcom lub Austro- Węgrom) — wówczas wcho 


'owiadać za szpiegostwo popełnione dawniej". 


tnie licytować swoją własną popularność w kraju, PE SPY PI CREE" SEZ: NĄ ZE 
żeby opinia publiczna zapomniała o genezie jego f s * p 
rządów i tem tłomaczą się wielkie pretensye polity- * EEEN udiol È Prj ne 
czne króla Piotra, który panowanie swoje poświę- B. GZGTYGISKA, Paap Niski, Kraków, 
ci} rozdmuchiwaniu ambicyi serbskiej do niebywa-. Wynajmuje i sprzedaj» pierwszorzędnych fabryk 
łych rozmiarów; sam udawał arcyszowinistę, żeby fortepiany, pianina, hatmonie i phonole za go- 
wypłynąć na falach szowinizmu. Zniewolony do 4wkę lub na spłaty nawet dwudziesto-wmiesię- 
kaptowania sobie popularności, stał stę niewolni-, czna bez zaliczki. pr 

kiem żądań i wymysłów tłumu, a obok tego cią-; | 


żyła na nim kłątwa, że nie mógł mieć około siebie 


OGN KOSA": TOBA N < 1 0 ABD 


zgrupowanego grona poważnych doradców, lecz ' Jae O TaS M 0. s GN 
znalazł się w otoczeniu które uważało go tylko za W zde przyjaciół i zapisujcie 3g 
pionka w swem ręku. Król, który zawdzięczał tron na cz onków Towarzystwa popie- 
buntowniczym i królobójczym oficerom musiał im' rania prasy katolickiej. 
się następnie wywdzięczyć i drżeć przed nimi zara- Adres Towarzystwa: 
zem, bo co wczoraj spotkało jego poprzednika, ' ulica Franciszkańska l. 3. Kraków. 
mogło jutro spotkać jego samego. Oficerowie ci nę-', R 
kali go przez całych 10 lat najrozmajtszymi swymi PE å irii Iga 
żądaniami, Król stał się niewolnikiem kliki w mun- ' ; GR 
durach, z którą nie umiał sobie dać rady i nie da-| i O NAJ K MA 
wniej jak z wiosną tego roku omal co nie utracił,  * i we 
tronu skutkiem przygotowywanego długo buntu. Kalendarzyk aslronómiczny: Wschód słoń- 
wojskowego, tak. że ledwie udało się Pasziciowi ca rvzpocanie się jutro o godz. 4 miu. 10; zachód przy- 
tron jego jeszcze jako tako podeprzeć. pada o godz. 7 min. 23; długość dnia godzin 15 minut 12 
Początki panowania inscenizowane były wcale, Kalendarzyk kościelny: Jutro w piątek śś. 
zręcznie, żeby "uderzyć poddanych efektownym 0: rodz i (prz okaż" s adnych 
brazem i UJ łatwowiernej duszy serbskiej wywołać: Pogoda. Dniu 29 lipea termometr dossedł. od + 96 
wrażenie, jakoby nowy monarcha kładł kamień go -|- 213 C. — barometr zwolna podnosił się.' 
węgielny pod nowy a świetny okres dziejów. Przy:, — Dria 30 Kpca o godz. 7-mej rano stan barometru 
pomnijmy sobie, co działo się w Belgradzie w o0- 1373 mum. termometru -} 1371 C. Wiatr zachodni. 
wych dniach wrześniowych 1904 roku. Wsżak była - i 


to pierwsza wogóle koronacya serbska. Obrenowi- ; Kraków, duia 30 lipca 


cie nie koronowali się; ani Milan, ani Aleksander ; 
nie dopełnili aktu koronacyi w europejskiem zna-' Kościół w Sokołówce jako pomnik Stefana Czar- 
nieokiego. Przed dwoma miesiącami podniósł p. 


czeniu tego wyrazu. Uroczystość towarzysząca 
Józef Nekanda Trepka na łamach „Głosu Narodu‘ 


Nr. 173. 


życiem oboezowam, by uczcić hetmana. 
który życie całe spędził w obozie, by 
uczcić najpiękniejszą postać rycersko-żołnierską a 
naszych dziejach. Zgłoszenia przesyłać należy do 
p. Maryi Demelówny w Olesku. ` 

Przyjazd nowego komendanta korpusu krakow- 
skiego. Wezoraj popołudniu przyjechał pociągiem 
pospiesznym od strony Wiednia nowy komendant 
korpusu krakowskiego generał kawaleryi Karol 
baron Kirchbach auf Lauterbach. Na dworcu o- 
czekiwała przybycia komendanta kompania hono- 
Towa 93 pp. wraz z muzyką, generalicya i korpus 


, oficerski, delegat namiestnictwa p. Fedorowicz, 


prezydent miasta Dr Leo, dyr. policyi Dr Flattau, 
oraz wyżsi* urzędnicy państowi i autonomiczni. 
wjeżdżał na dworzec, muzyka zagrała 
hymn państwowy, pocżem przedstawiono nowemu 


W czerwcu 1903 roku nastąpił mord króla serb-, 2 tem mniej w Warszawie... Tłumy, śpiewające tę komendantowi obecnych repre 

å S s . . . s s : s 4 t w 
skiego, Aleksandra 1 królowej Dragi, mord przygo- | pieśń nie zdawały sobie sprawy, jakiej tragedył są Nówy kofnendant ead oA i A 
towany przeż jego następcę, Piotra Karadźżordże- | niemym wyrazem i w jakiem błędnem kole ogni- ul. Pawiej, gdzie wojsko 
wicza, który niebawem potem objął rządy w Ser-, wem, a ogniwem martwem, nie własnowolnem.... "Aźwiękaeh marszą Radedzkiego przed genera 


przedetfilowało przy 
licyą. 
y tłumy owacyjnemi o- 
ł baron Kirchbach auf 


Nowego komendanta witał 


rpusu i komenderującym generałem 
Nowy komendant uchodzi za nie- 


Celem uczczenia manifestu cesarskiego urzą- 


skiego, złudzenie to mogło trwać tylko bardzo kró- (macya to życie !* Zaprotestował przeciwko propa-,dżono wczoraj po ulicach miasta pochód manife 
tko. Zmiana nastąpiła o tyle tylko, że uległość Saudzie antyaustryackiej ten sam, który pierwszy  staeyjny przy odgłosie muzyk wojskowych GL 
względem Austryi zastąpiono uległością względem rzucił równocześnie hasło jedności narodowej ca- | ty. orkiestry wojskowa wygrywając OEE i 
Rosyi, a czy stało się to z korzyścią dla Serbii, lej słowiańszczyzny południowej. Jakżeż więc wy-i marsze i pieśni polskie okrążyły iacta. rzym 


l 6 „Jąc sję przed mieszkaniem ks. bisk | 
+ OJ SOGI e a WOŁA A iskupa Sapiehy, 


prezjajenta Dra Leo, delegata namiestnictwa Fe- 
dorowjcza oraz przed Hotęlem Saskim, gdzie za- 
mieszkał nowy komendant korpusu krakowskiego. 
Do pochodu przyłączyły się tłumy publiczności, 
wznosząc gromkie okrzyki za wojną. 

Otwarcie jesiennego sezonu teatru ludowego w 
nowym budynku nastąpi w sobotę dn. 1 sierpnia. 
Po pracowitych kilku miesiącach bardzo owocnej 
pracy teatru ludowego w Parku krakowskim, dru- 


lżyna artystyczna Syndykatu dziennikarzy 'kra- 


kowskich przenosi się do nowego budynku: przy 
ulicy Rajskiej już w sobotę b. tygodnia, gdzie 
z wielu względów będzie dogodniej i dia publicz- 
ności i dla aktorów. — Zwłaszcza wobec gorącego 
lata widzowie znajdą atmosferę chłódniejszą w no- 
wej sali, niż w teatrzyku w Parku krakowskim. 
Kto uczęszczał do dawnego budynku przy uligy 
Rajskiej, gdzie grał dyr. Rygier, nie pozna obe- 
cnie nowej sali. Budynek został nadbudowany o 
kilka metrów w górę, uzyskał doskonałe oświć- 
tlenie, ma wyborny rozkład miejsc i piękną po- 
sądzkę. i - 

Obecnie w nowej sali budowana jest z pośpie- 
chem scena, która będzie odpowiadała wszelkim 
wymaganiom teatralnym. Na otwarcie nowego se- 
zona pójłzie wyborny*wodewil ze śpiewami w 4-ch 
aktach 'Wacława Zaręby p. t.: „Zudh dziewczyna“, 
w którym wystąpi gościnnie Luna Nałęcz Halnic- 
ka: Muzykę do tuki napisał kapelmistrz p. Tesa- 
rzyk, który jednak już nie będzie kierował orkie- 
strą, bo powołano go do Serbii. Sobotnia premiera 
„Zucha dziewczyny będzie inauguracyą nowego 
seżónu teatru ludowego. ' 

Ostrzeżenie.. Czynniki bezpieczeństwa publiczne- 
go. ostrzegają i zawiadamiają, iż niektóre linie ko- 
lejawe zabezpieczono strażami wojskowemi. Stra- 
że mają rozkaz zrobienia użytku z broni, gdy na 
pierwsze wezwanie przechodzień się nie zatrzyma. 


wstąpieniu ich na tron miała tylko prawno-pań- 
stwowe znaczenie, lecz nie cerkiewne. Dopiero Pe- 
tar I. Karadżordżić dodełnił obydwóch aktów; ko- 
ronacya jego składała się z promulgacyi, która od- 
była się w prystolnej cerkwi (katedrze) belgradz- 
kiej i z namaszczenia, którego udzielił metropo- 
lica w historycznym klasztorze w Żiczy. Wyobra- 
źnia ludu podnieconą była do najwyższego sto- 
pnia temi uroczystościami. Nigdy nie słychane, ni- 
gdy nie widziane w tym pół-oryencie działy się 
rzeczy. Posłuchajmy, co pisał o tem jeden-z naj- 
bardziej kulturalnych Chorwatów, człowiek, nie 
mający w sobie nic a nic oryentalnego, młody 
poeta chorwacki Juliusz Beneszić (mówiąc nawia- 
sem, były uczeń Uniwersytetu Jagiellońskiego): 
„Każdy z nas, który widział króla ukoronowa- 
nego wracał z uczuciem dumy, że król naszego ję- 
zyka zasiadł na tronie. Wspaniale wyglądała ta u- 


cze, wreszcie król w płaszczu czerwonym i grono- 
stajach z dużą koroną na głowie. Siedzi na białym 
koniu i wita naród swój lekkim ukłonem. W jednej 
ręce ma jabłko, w drugiej berło. Za nim jadą syno- 
wie. Następca tronu Gjorgjeikrólewicz Aleksander 
z księciem Daniłem czarnogórskim, dalej w poja- 
zdach przeróżne a wciąż nowe osoby w rozmai- 
tych mundurach, damy, wojskowi i t. d. Już po- 
stać króła Aleksandra całkiem zniknęła z przed 
oczu, a Naród przywitał nowego króla“. 

A na keronacyę tę stawili się nietylko Serbowie, 
lgcz wszyscy południowi Słowianie, nie brakło bo- 
wiem ani Słowieńców, ani Chorwatów. Pierwszy 
raz jak Świat światem przyjechali oficyalnie Chor- 
waci i Słowieńcy na ten dzień zaproszeni i serde- 


wian południowych! Ileż form miała już ta myśl! 
Zdawało się wówczas, że myśl ta wyda wreszcie 
konkretne owoce, znalazłszy nawego inicyatora i 
mecenasa w osobie króla serbskiego Piotra I. Pod 
jągo auspicyami odbywał się kongres akademików 
pełudniowo-słowiańskich, tudzież wystawa malar- 
ska i rzeźbiarska Słowian południowych. A przed 
konakiem wznoszono okrzyki nietylko: niech żyje 


roczystość! Herold z krółewskiem godłem, tręba-- 


cznie przyjęci w królestwie serbskiem. Sojusz Sło-' 


Uelem uniknięcia niebezpieczeństwa należy zatem 


projekt uczczenia Stefana Czarnieckiego pomni- ; 
na picħwsze wezwanie straży natychmiast się za- 


kiem w Krakowie, a to z racyi przypadającej w 
następnym roku 250-tej rocznicy Śtuierci bohatera. | ("Zymać i wylegitymować. 

Myśl tę zrealizował na razie w inny, ale piękny} W krakowskich instytucyach finansowych ruch 
sposób komięet obywatelski w Olesku, stawia-|dzisiaj jest prawie normalny. Panika powoli mija, 
jąc kościół wSokołó w ce, wmiejscu śmier- | ludzie przychodzą wreszcie do przekonania, że 
ci Czarnieckiego. Na czele komitetu stanęli pp. | wkładkom oszczędności ħic w kasach nie grozi. 
Władysławowie Gniewoszowie i Zafła Ujejska,; Utonięcie słuchacza Un. Jag. w falach Bałtyku. 
marszałek powiatu złoczowskiega Oskar Schnell i| Zo Stolpmiinde nad Bałtykiem donoszą nam, że 
i inicyator dzieła ks. Józef Tymoczko, proboszcz | utohął tam Bohdan Górski, student Uniw. Jag., 
z Taporowa, do którego parafii Sokołówka należy. |syn znanego dyrektora gimnazyun w Warszawie. 
Poświęcenia kościółka dokona 9 sierpnia ks. bi |5. p. Górski wyjechał z towarzystwem na pełne 
skup Bandurski. Komitet zapraszając rodaków na | morze. Zaledwie łódź dostała się na morze, żagiel 
tę uroczystość pisze: „Czy nie jest to wielkie, peł- | się zwinął, łódź przechyliła ł w oczach ludzi, sto- 
ne świętego symbolu czy proroctwa, że właśnie | jących: na molach, całe towarzystwo, złożone z 
w chwili, gdy ktoś rzuca myśl pomnika, pomnik |czterech' mężczyzn i jednej kobibty, wpadło do 
ten jakby mocą cudowną wyrasta na jmorza. Jeden z mężczyzn p. Polkowski, umiał pły- 
zawołanie i to taki stosowny, taki odpowiedni i | waćzi'zdołał uratować kobietę, p. Czubalską oraz: 
ze względu na samą postać bohatera i na nasze | towarzysza. Górski poszedł na dno. Przewoźnik 
teraźniejsze ciężkie położenie narodowe. Bo czyż |trzymając się łódki, ocalał. $. p. Bohdan Górski 
czasy nasze obecne nie przypominają czasów Jana | liczył lat-23. Był wybitnym przedstawicielem kie- 
Kazimierza, gdy Ojczyzna nasza była zewsząd o- |runku narodowo-niepodległościowego wśród mło- 
saczona przez wrogów dybiących na jej zgubę? | dzieży Uniw. Jag. W ostatnich czasach redagował - 
I cóż ją ocaliło? Gorąca wiara księdza -przóora z | organ młodzieży uniwersyteckiej: „Którzy idzie- 
Częstochowy, który ducha tego wlać potrafił w | my". Wśród kolegów cieszył się ogromną sympa- 
cały naród i wielkie bezgraniczne inęstwo, ofiar- | tyą. 

ność i pośwtęcęńie hetmana Czarnieckiego. I teraz Bibabo Pp. Józefa Borowska i Stefan Bolesta za- 
jak w tamtych smutnych czasach, liczni wrogowie | wiadamiają że artystyczna scenka Bibabo a Żarazem jej. 
wydrzeć nam pragną nasze skarby największe, | Mbreza fiansowana przez dyr, Pilariozo w Aniu 22 
skarby, które są ostoją naszą, skarby, bez których do Królestwa, gdzie ZAMA wznowid A a 
nienrasz narodu, wydrzeć nam chcą wiarę, | ną zcenkę. 

'językiziemię, spuściznę po naszych wielkich Wypadet prży stacy. Zajęty przy budowie domu 
nieśmiertelnych praojcach, spuściznę, którą my tyl- E aoea EST m m ka pó 
ko wraz z życiem wydrzeć sobie pozwolić możemy: | wyż", wezwane Pogotowie ratunkowe po opatrunku 
I w tej chwili ciężkiej zjawia się w przededniu 250 | przewiozło rannego d szpitala 00. Bonifratrów. 

'letniej rocznicy zgonu, tu na zagrożonych śchi-| Tajemniczy strzał. Do gromadki dzieci bawiących 
zmą i na wynarodowienie skazanych wschodnich Aa A, wiki zz Ja a N 2 „U 
(kresach Ojczyzny, nieśmiertelny duch srielkiego A A dona Płicłaka BAALE. otea DAEN 
"hetmana. Zjawia się, by zamieszkać w wzniesiońej [Pogotowie Tatunkowe do' szpitala św. Łazarza, w stanie 
przez naród stannicy i czuwać nad fQezpieczeń- |groźnym. Za niefortańnym strzelcem śledzi energi 'znia, 
stwem jej. Widzamy go: cały w ranach, cały ocie | policya, jak dotychczas jednak bez rezultatu. 
kający krwią, z mieczem w prawicy, pędzi wrogów Rnzszsśłaty ko”. Wczoraj spłoszył się przed tram- 


t 


l] 
wajem koń, na którym jechał paropek 2J-letni Antoni 


Serbia! Niech żyje król Piotr! ale: „niech żyje król do ostatniego telm i zdaje się wołać: Ja tu z wami 
Słowian południowych! W półoficyałnych ucztach po wsze czasy zastępować będę niebezpieczeństwu 
brali udział delegaci sejmu chorwackiego i dalma- Ojczyzny, połóżcie jak ja żywot w obronie jdj”4 
tyńskiego... Kiedy w wiełkich salach kawiarń bel- | gromady duchów naszych zagrzewać będą do czy- 
gradzkich rozentuzjazmowana publiczność zaczęła | nu nowe pokolenia. Żywego pomnika, nie z 
nie głów żołnierzy serbskich, studentów z Hercego- |miłości i pośw ięcenia bez granie ż4- 
winy i z Czarnogóry. Słowieńców przy Bośniakach |da od nas duch bo hatera, „co nie z soli, 
z fezenł i czerwone czapki chorwackie. 

Bawił wówczas w Zagrzebiu i w Belgradzie tak- 
że Stiepan Radić, twórcą chorwackiego stronnictwa 
ludowego, najłepszy bodaj na południu słowiań- 
skiem mówca ludowy. Miał wówczas kilka mów na 
temat, że wszyscy południowi Słowianie tworzą je- 
den naród i poczęło się przed zebranymi na pierw- 
3zą serbską koronacyą tłumami snuć widno rozle- 
złego państwa słowiańskiego, sięgającego od Trye- | nika Czarnieckiego“ pośpieszą licznie Sokoli, dru- 
stu do Konstantynopola: W jaki sposób wizye Za- | żyny Skautowe, Bartoszowe i Strzeleckie, specyal- 
mienić na czyn i kto ma to zrobić, o tem miano nie przez komitet zapraszane, a których niejako 


tu skromnej wiejskiej świątyni w Sókołówce, któ- 
ra zrządzeniem Bożem i cudowną intencyą napodu, 
stała się jubileuszowym pomnikiem wielkiego bo 
hatera“. 

Nie ulega watpliwości, że na poświęcenie ,;pom- 


myśleć dopiero później... Król Potar I nio umiał ' patronem jost wielki 1 niozłomny hetman narodu. | 
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Nadzieja. Koń uniósł jeżdzca w ulicę I'odzamcze, gdzie 
zawadziwszy o latarnię padł na bruk, przygniatajac sobą 
stajentego. Omdlałemu, przybiegli z pomocą przechodnie 
1 <awornwali pomocy Pogotowia ratunkowego. Lekarz dy- 
żurny stwierdził złamanie nogi i inne liczne obrażenia 
na ciele. Ofiarę rozszalałego konia przewieziono do szpi- 


tańczyć narodowe „kolo“ widać było w mieszani- | kamienia lub brązu, pomnika pracy,czyhu|tała św: Łazarza w stanie groźnym. 


Znarzne włamanie. Do mieszkania Dawida Hirsch- 
zerga przy ul. Dietlowskiej l. 69 włamali się wczoraj 
wieczorem nieznani sprawcy i skradli biżuteryi za BOJU 


ani z roli“, ale w pracy; i trudach stanął pa nie- |zoręń. Szkoda była ubezpieczona. Zawiadomiona o kra 
botycznych wyżynach i jak wiecznie garejącą po- |<lzieży policya prowadzi dochodzenia celem wyświetlenia 
ehiodnia miłości Ojczyzny, świecić będzie ze szczy- | I 


ej sprawy. i s 
tamanie w Podgórzu. Do mieszkania Leona 
əehenkera przy ul. Kraszewskiego l. 38 na Zabłociu wla- 
mali gię wczoraj nieznani sprawcy i po rozbiciu kasy 
zabrali kilkaset koron gotówką, oraz za kilkadziesiąt koron 
towaru. Złodzieje dostaljwgię do mieszkania przez otwarte 
okno od podwórza. 
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Kronika zamiejscowa 


Ojciec św. Pius X. nadesłał jednemu z obywateli 
galicyjskich w odpowiedzi na. list własnoręczne pi- 
smo, które w tłumaczeniu polskiem brzmi: „Bar- 
dzo chętnie połączymy nasze modlitwy z modli- 
twami dobrych Połaków, silnie ufając, że Pan je 
wysłucha, że ich uwolni od nieszczęścia i da 
wszystkim rolnikom szczególnie w tym roku tak 
obfite żniwa, iż hojnie im wynagrodzi straty, po- 
niesione w ubiegłych latach; w tej miłej nadziei u- 
dzielamy wszystkim z serca Apostolskiego Błogo- 
sławieństwa. Pius X. 26 czerwca 1914“. Prócz te- 
go pisma Ojciec św. kazał powiedzieć, że przy 
Mszy św. będzie polecał nasz nieszczęsny kraj i 
stan rolniczy Najśw. Sercu Jezusowemu i będzie 
stale łączył się w modlitwie z nami. 

Lwów manifestował czoraj za wojną. Tysiące 
ludzi z kapelą miejską udały się przed gmach Na- 
miestnictwa, gdzie z balkonu wygłosił mowę JE. 
Korytowski, następnie przed komendę korpusu, 
gdzie urządziły owacyę gen. Kolosvaremiu. Ofice- 
rów żywo oklaskiwano. Muzyka grała hymn lu- 
dów, marsz Radeckiego i pieśń o księciu Eugeniu- 
szu. Wznoszono okrzyki: „niech żyje cesarz", 
„niech żyje Austrya'... Przedmiotem owacyj byli 
zwłaszcza oficerowie Polacy. 

Dom Polski w niebezpieczeństwie. Otrzymujemy 
na podstawie par. 19 ust. pras. następujące pi- 
smo: „Nieprawdą jest, jakoby Niemcy z Bielska na 
Polakach zemścić się chcieli si dług w kwocie 
18.000 K, który na Dormie polskim ciąży, wypo- 
wiedzieli. Natomiast prawdą jest, że. według kon- 
traktu kupna, zawartego dnia 16 lutego 1912 r. 
przez katol. stowarzyszenie czeladników w Bielsku 
ze „spółką ochrony i pomocy narodowej w Biel 
sku“ w rozdziale IL 1. 8 następująca umowa przy- 
szła do skutku: * 

„Resztę ceny kupna w kwocie 9.400 K obo- 

wiązuje się „Stowarzyszenie Spółka ochrony i 

pomocy narodowej w Bielsku* zapłacić kat. 

Stowarzyszeniu czeladników w Bielsku 1 lipca 

1913 roku i tę kwotę od 1 lipca tego roku (1912) 

ań do roku płacenia oproceńtować z 5 pre. ro- 

cznie i płacić te procenty w półrocznych ratach 

z góry kat. Stowarzyszeniu czeladników w Biel- 

sku!* 

Ponieważ tylko część tej kwoty zapłaconą zo- 
stała i jeszcze 5.831.96 K długu zostało, kat. Sto- 
warzyszenie czeladników natomiast kwoty tej da 
hudowy nowego domu związkowego potrzebuje, 
więc kat. Stow. Czeladników w Bielsku oddało tę 
sprawę sądowi, ale dawno przed 28 lipca, tak, że 
za pomstę wcale tego postępowania uważać nie 
można. Zarząd „Katolischer Gesellenverein, Bie- 
litz“ Franz Richter, Obmanstellvertreter. 

.Zjazd delegatów „Pomocy Bratniej* w Zakopa- 
nem odbędzie się 15 sierpnia o godz. 9 rano w sali 
Gminy zakopiańskiej. Na porządku dziennym 
sprawozdania, preliminarz budżetowy i wybory. 

Marszałek krajowy Dr Niezdbitowski przerwa- 
wszy Kuracyą w Kissingen powrócił do Lwowa i 
objął urzędowanie. 

8. p. Bronisław Bandrowski, który zginął ono- 
gdaj tragiczną śmiercią w Tatrach, liczył w chwili 
zgonu 37 lat. Był wybitnym pedagogiem. W „Prze- 
glądzie filozoficznym" ogłosił wiele rozpraw i re- 
cenzyj, przeważnie z zakresu logiki. Należał do 
wydziału Tow. nauczycieli szkół wyższych i do 
redakcyi „Muzeum“, Właśnie przygotowywał się 
do habilitacyi na Uniw. lwowskim, gdy Śmierć 
przecięła tę niezmiernie wydatną i cenną działal- 
NOŚĆ.... 

Ze Szczawnicy nam donoszą: Pomimo pesymi- 
stycznych przepowiedni główny sezon rozwija się 
pomyślnie. %e wszystkich stron Polski zjeżdżają 
ciągle nowe zastępy gości, którzy w pięknem u- 
zdrowisku znajdują ulgę w cierpieniach i spokój. 
Swoją drogą Szczawnica z rokiem każdym pig 
knieje i bardziej zbliża się do zdrojowisk europej 
skich. Słusznie tedy zjazd hygienistów z gorącym 
odezwał się apelem, by lekarze nasi nie zapomi- 
nali o tej perle gór naszych i o eudnym jej kli 
macie. , 

Rozrywek w tym sezonie także nie brak. Reu 
nion ostatni, nieliczny wprawdzie, przeciągnął siç 
do późna. Teatr artystyczny z Poznania — nawia 
sem powiedziawszy wyborny — Ściąga codzien 
nie zastępy publiczności, która ogólnie chwali ze 
spół znakomity i repertuar ciekawy ogromnie. N: 
dnie najbliższe zapowiedziało przyjazd parę wy 
cieczek. Odbędzie sią też parę wieczorów. 

Pogrreb ks. biskupa Jaczewskiego w Łublinie 
który odbył się w ubiegły wtorek, miał charakte! 
wielkiej, gorącej manitestacyi uczucia żalu dye 
cezyan po dobrym pasterzu. Orszak składał sit 
z 50,000 ludu. Mszę pontyfikalną odprawił i pro 
wadził eksportę biskup Nowowiejski w asyście-bP 
skupów Karasia, Łozińskiego i Żarnowieckiega 
W pochodzie uczestniczyło 356 księży i kleryków. 
liczne delegacye ziemiaństwa, handlu, przemysłu 
rzemiosł, zakładów dobroczynnych, szkół. Wiezio 
no moc wieńców. Nastrój panował podniosły. Pię 
kne mowy wygłosili w katedrze prałat Pruszkow 
ski; na cmentarzu kanonik Dembiński. 

Administratorem dyecezyi lubelskiej po zgonie 
ks. biskupa Jaczewskiego wybrała kapituła ks. Ze 
nona Kwieka, magistra św. teologii. Ks. Kwiek 
liczy lat 46. 

Dziecko porwane przez wicher. W Szkłarce my- 
śleniewskiej pod Kobylą górą w Księstwie Po- 
znańskiem porwał wicher 8-letnie dziecko, bawiące 
się nad stawem i rzucił je w oczach matki na głę-, 
bię. Matka "przywołała natychmiast ojca, który 
rzucił się w wodę na ratunek. Niestety, wydobył 
już tylko martwe zwłoki. R 

Ludność Warszawy. Według ostatnich danych 
urzędowych Warszawa do dnia 14 stycznia r. b, 
liczyła mieszkańców płci obojga 884.544 z któ- 
rych mężczyzn 425.693 i kobiet 458.851, Nadmie- 
nió nałeży, że we wszystkich cyrkułach kobiety 
przeważają liczebnością 2 wyjątkiem cyrkułu 14 
(na Pradze), w którym mężczyźni przeważają. 


Mianowania. Cesarz zamianował nadzwyczajneg 
profesora mechanicznej technologii li. w politechnice 
lwowskiej Władysława Bratkowskiego zwyczajnym profe- 
sorem tego przedmiotu. s 

Tytuły weterynarzy krajowych. Cesarz zgodził Bic 
„na to, by krzjowi weterynarze powiatowi zwykli i starsi. 
mosili tytuł państwowych weterynarzy, względnić star, 
snych weterynarzy państwowych, krajowi weterynaryjni 
inspektorzy tytuł państwowych inspektorów weterynn- 
ryjnych, a piśstujący 7 rangę krajowi referenci wetery- 
naryjni tytuł państwowych starszych inspektorów weto- 
rynaryjnych. dalej zatwierdził, żeby zaliczeni do 6 klasy 
rnogi krajowi referenci weterynaryjni mieli tytuł radców 
rzadowych. KE i 

Cesarz utworzył tytuł »vadcy weterynaryjnego<, który 
ma hyć przyznany za zasługi w zawodzie weterynaryj- 
nym. 


Repertuar Opery i operetki Iv owskiej 
, ^ w Krakowie» 


We czwartek: »Toscac, opera Puccini'ego, W partyi 
Tosci wystapi p. Zofia Jarosiewicząwa. i 

W piątek poraz pierwszy nowość: »Wesoły małżo- 
neke, operętka Eyalera (kompozyt. » Wroga kobiete. 

W sobotę: » Wogoły 'Malżonek<, operetka Eyslera. 

W niedzielę popoł. (ceny zniżone): »Fauste, opera 
trounod'a. 5 
| W niedzielę wiecz.: »Wielka księżna Gerolstejn<, 
operetka Offenbacha. 

W poniedziałek ; »Bal maskowy<, opera Verdi'ego. 

We wtorek: »Polska krewe, operetka Nedbala. 

We środę; » Wesoły. malżonek<, operetka Eyslera. 

We czwartek poraz pierwszy nowość: »Zuchwalec« 
»perętka Weinbergera. 

W piątek ; »Cavalleria rusticana*, opera Mascagniego, 
i »BPajaces, opera Leoncayalla. 

Sobota: »Zuchwałec«, operetka Weinberfera. 
p 


+. 
| elegramy. 
(Telegrainy »Głosu Narodu< z dnia 30 lipca.) 


Powrót cesarza do Wiednia. 


Wiedeń, (T. B.) Dziś .po raz drugi przerywa 
sesarz swój pobyt letni w Ischlu, aby powrócić 
lo stolicy. 
wywołała w mieście entuzyazm nie do opisania 
Wszyscy gotują się na serdeczne przyjęcie 


monarchy, aby dać cesarzowi świadectwo gorą- 


sej miłości i więlkiego patryotyzmu ludności. 


„ Przyjazd cesarza zapowiedziany jest na godz. 
swadrans na pierwszą. Już przed 8 rano zaczę- 
y ciągnąć prawdziwe wędrówki ludów 'ku 
Iworcowi Penzihg. Mężczyźni, kobiety i dzieci 


; chorągwiami, także:korporacye.l stowarzysze- 
nia ze sztandarami i chorągwiami zajęły ulice 


»omiędzy' zamkiem schoenbruńskin a dworcem 


*enzing. Zwykle podczas przybycia monarchy 
publiczność ustawiała się na ulicach, 
„ym razem jednak ulice nie mogą pomieścić o- 
iromnych mag ludności, musiała policyń otwo- 
czyć dla publiczności plac przed zamkiem schön- 
„ruńskim, który już wypełnił się ogrąęmnymi 
„łumami. . 
Dzienniki witają w artykułach pełńych zapą- 
u przyjazd cesarza. sua 5 
ischl. (T. B.) Już o godz. 6 rano, olbrzymie 
dumy ludności “wypełniły, ulice między willą 
'esarską a dworcóm. Pożegnanie się dzisiejsze 
udności z monarchą pozostanie długo*w pamię- 
si wszystkich. Tuż przed godz. 7, zjawił się na 
łworcu arcyksiąże Karol Franciszek Józef, któ- 
sy razem z cesarzem stąd wyjdchał, a któremu 
publiczność również zgotowała ogromną owa- 
ye. - , 
Cesarz o godz. 6 rano, był obecny na Msży 
św., w kaplicy dworskiej, poczem udał się na 
iworzec , gdzie oczekiwały go różne deputa- 
sye, między temi także liczne oddziały wycho- 
wanków zakładów dla sierot, dalej panie z ary- 
stokracyi i wielu dygnitarzy. Wobec burmistrza 
'schlu, Łeitnera, powiedział cesarz: iż żałuje, 
iż musi swój pobyt przerwać. Na uwagę burmi- 
strza, że oała ludność głęboko nad tem ubole- 
wa, odpowiedział cesarz bardzo poważnie, że 
to być musiało. Po rozmowie z burmistrzem, ce- 
sarz zwrócił się do proboszeła nadwornego 
Stadlera i powiedział do niego, aby pilnie się 


modlił. Proboszcz odpowiedział, że z pewnością 


to uczyni. 

Następnie cesara rozmawiał z innemi osobi- 
stościami, jakoteż z paniami z arystokracyi, 
xtóre ze łzami w oczach żegnały monarchę. 

O godz. 7.10, wśród burzliwych owacyj lu- 
dności, ruszył pociąg, w którym jechali cesarz 
„ arcyksięciem następcą tronu, 

Wiedeń. (T. B.) O godz. 12.18 w poł., przy- 
był cesarz wraz z następcą tronw, arcykśięciem 
Karolem Franciszkiem Józefem *z Ischlu do 
Wiednia. Niezliczone tłumy publiczności ocze- 
Kiwały cesarza. Z entuzyazmem nie dającym się 
wprost opisać, witano cesarza. Cesarz po powi- 
taniu się z dygnitarzami udał się wraz z arcy- 
księciem w otwartym powozie, dziękując bez- 
ustannie za maniiestacye, do zamku schoen- 
brunskiego. . 

Na podwórzu zamkowym powitał jeszcze ce- 
zarzą imieniem ludności miasta Wiednia bur- 
mistrz na czele Rady miejskiej. Po podzięko- 
waniu, udał się cesarz do swych apartamen- 
tów. Długo jeszcze po tem trwały manifestacye 
patryotyczne przed zamkiem. 
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Przygotowania mocarstw 
europejskich. 
Pogotowie Francyi. 

Paryż. (Tel. wł.) „Femps* donosi: 
wszystkich garnizanach, a szcze- 
gólniej tych, które,.są półożone w 
pobliżu granicy wschodniej, po- 
czyniono zarządzenia potrzebne 
na wszelki wypadek. aż 

Pułki artyleryi polowej z Toul, Nancy, .Neuf- 
chtaeau iTroyes, które odbywały ostre strzela- 
nie w obozie w Mailly ściągnięto z powrotem, a 
wszystkich żołnierzy urlopowanych odwołano z 
urlopów. 

Na stacjach kolejowych oczyszczono rampy 
do załadowywania, tak, aby były każdej chwili 
do rozpotłądzenia władz wojskowych. Wszyst- 
kie mosty, podjazdy t wiaduk$y na liniach ko- 
lejowych -w. pobliżu granicy niemieckiej Bą 
strzeżpne przez posterunki wojskowe. 

. (T. B.) Wobec rozszerzenia rozmai- 
tych pogłosek, stwierdza,„Agencya Havasa', że 
nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby rząd po- 
stanowił powołanie jednej względnie kilku klas 
rezerwistów, rząd ograniczył się do wydania 
tylko tych zarządzeń, które ze względu na oko- 
liczności, stąły się konieczne dla utrzymania 
bezpieczeństwa i porządku. 


Frameya nie będzie wydałać Niemców i podda- 
nych austrozwęgierskich. 

Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa'* jest upoważnio- 
Rą do zaprzeczenia pogłogkpm, jakoby mini- 
sterstwo spraw wewnętrzryćł, prokuratorya i 
policya miały zamiar wydaleńia mieszkjących 
w Paryżu Niemców i poddanych austro - wę- 
gierskich. A 

Poważna sytuacya. - 
Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa* donosi: Kofa 
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polityezne uważają sytuacyę jeszcze zawsze 
za poważną. Nadeszłe z Niemiec doniesienia 
wskazują, że obecne naprężenie jeszcze dłuż; 
Szy czas może potrwać. Rząd francuski czyni 
w dalszym ciągu starania, aby w porozumieniu 
z zastępcami mocarstw szukać podstaw do po- 
średnictwa i mimo wszystko nie należy wyrze- 
kać się nadziei, że te usiłowania będą miały 
powodzenie. : 
i Turcya mobilizuje. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rząd powęłał pod 
broń rezerwistów £ r. 1897—i898. Daje 
się zauważyć gorączkowe zbrojenie w całym 
kraju. Serbski attache wojskowy w Konstanty- 
nopolu otrzymał òd rządu swego rozkaz Opusz- 
czenia Turcyi i pówrotu do ojczyzny. 


Zmiana opiu w Rumunii. 
Bukareszt. (Tel. wł.) W kołach politycz- 
nych przeważać zaczyna tendencya do zupeł- 
nego zachowania neutralności. Prasa zmieniła 
nagłe front i zaczyna pisać życzliwiej dła Au- 
stryi. Dziennik „Adeverul* twierdzi, że Rumu- 
nii ani w głowie wysługiwać się Rosyi. 


Holandya mobilizuje. ' ; 
Amsterdam. (Tel. wł.) Holandya wydała roz- 
kaz mobilizacyi. Granice i wszystkie mosty 
strzeżone są przcz wojsko. 


Stanowisko Buigaryi. 3 

Berlin. (Tel. wł.) Bułgarscy oficerowie re- 
zerwowi, bawiący w Berlinie, otrzymali we- 
awanie do powrotu. 

Petersburg. (Tel. wł.) Przebywający tutaj o- 
licerowie bułgarscy otrzymali polecenie po- 
wrotu do kraju. 3 

Sofia. (Tel. wł.) Poseł rosyjski zawiadomił 


rząd bułgarski, że Rosya uważa wmieszanie się 


Bułgaryi do sporu austryacko - serbskiego za 
niedopuszczalne. — 

Sofia. (T. B.) Półurzędowy dziennik „Vola“, 
w artykule inspirowanym oświadcza, iż w tej 
poważnej i decydującej chwili dla. Serbii, nie 
odczuwamy radości. Mimo serbskiej niewier- 
ności, rząd bułgarski już oświadczył, że zacho- 
wa neutralność. To jednakże wszystko, czego 
Serbia miała prawo oczekiwać, ale rząd buł- 
garski musi bacznie zwracać uwagę na rozwój 
wypadków. 

To, co się dziś dzieje, jest trzecią fazą wojny 
bałkańskiej. Moralna odpowiedzialność za to 
spada w całości na Serbię, albowiem ta trzecia 
taza nie byłaby tak strasznie wystąpiła, gdyby 
Serbia nie była odmówiła spełnienia traktatu 
sojuszowegó _ serbsko - bułgarskiego. Obecnie 
jest prawdopodobnem, że konflikt będzie zlo- 
kalizowanym. Rząd ma obowiązek czuwać ba- 
cznie nad interesami Bułgaryi. 


Niemcy nie przepuszczają telegramów. 


Kopenhaga. (Tel. wł.) Ze Sztokholmu dono- 
3zą, że telegramy z Rosyi do Danii nie idą 
przez Niemcy tylko drogą na Sztokholm. — 
Rząd rosyjski zwrócił się do Niemiec z zapyta- 
niem, dlaczego władze niemieckie nie przepu- 
szczają telegramów. Władze niemieckie miały 
»dpowiedzieć, że połączenia telegraficzne z mo- 
narchią są przerwane. a 


Opinia Angi. 
Londyn. (T. B.). Izba wyższa. W odpowiedzi 
ia -zapytanie Landsdowna oświadczył 


„noże wiele donieść o sytuaeyi. Cała Europa 
świadomą jest daleko idących możliwości, któ- 
če powstały z powodu wypowiedzenia wojny. 
Wszystkie mocarstwa prowadzą rokowania, aby 
uchylić wojnę poza bezpośredni i w pierwszym 
rzędzie dotknięty, teren. 

Co do udziału rżądu angielskiego w tych ro- 
xowaniach niema nie nowego do powiedzenia. 
Rząd w dalszym ciągu poważnie swe usiłowa- 
nią będzie prowadził. Ponieważ znane mu są 
dobrze wszelkie komplikacye i trudności sy- 
tuacyi europejskiej, rząd nie ustaje w usiłowa- 
niach służenia sprawie międzynarodowego 'po- 
koju*i uniknięcia ogremnej katastrofy. 

Londyn. (T. B.) W Izbie gmin premier A s- 
quith odpowiedział na zapytanie Bonara 
Lawa: Jak Izbio wiadomo, nastąpiło wczoraj 
formalne wypowiedzenie wojny przez Austro- 
Węgry Serbii. Położenie w tej chwili jest naj- 
üardziej poważne. Mogę tyko powiedzieć, że 
rząd w swych usiłowaniach' nieustannie i 
wszystko, co jest w jego mocy, uczyni, aby te- 
ren możliwego konfliktu określić. 

Walier Guinnes zapytuje, czy rząd ma 
wiadomości o rzekomym” wybuchu rewolucyi 
w Królestwie Polskiem. 

Asquith odpowiedział: „Nie!“ 

Johnson Hocks zapytuje, czy kanclerz Lloyd 
tieorge porozumiał się z Bankiem angielskim w 
prawie zwołania konferencyi bankiorów, celem 
podjęcia kroków w obecnej sytuacyi finansowej. 

Lloyd George odpowiedział, że nara- 
dzał się z Bankiem angielskim i powiedziano 
inu, że obecnie w poiożeniu finansowem taka 
inicyatywa nie jest konieczną, ami celową. 


Opinia Włoeh. 

Rzym. (T. B.) „Tribuna* omawiając mię- 
dzynarodowe położenie, pisze, iż leży w intere-. 
sie Włoch lojalnie i w całości spełnić swe zo- 
bowiązania wobee trójprzymierza, aby ode- 
przeć wszelkie ataki. Siła i potęga Włoch, jak 
siła i potęga. państw sprzymierzonych zostały 
dotychczas w służbie pokoju t starania ich 
zmierzały do tego, aby wojnę wstrzymać i 0- 
graniczać. 

Włochy nie mogą swoich interesów żywo- 
tnych na morzu Adryatyckiem, Jońskiem i Ty- 
reńskiem z oka spuszczać i zdecydowane są Z 
największą energią bronić ich, ponieważ wier- 
ność trójprzymierza i wykluczenie wszelkich 
imperyalistycznych hegemonij jakiegokolwiek 
narodu na jednem z tych mórz jest ważnym 
warunkiem politycznej niezawisłości i gospo- 
darczego rozwoju Włoch. i 
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Rosya chce rokowań 


Londyn. (T. B.) Biuro Reutera dowiaduje się, 
iż urząd spraw zagranicznych otrzymał dzisiaj 
wiadomość, że Rosya w zasadzie przyjęła an- 
gielską propozycyę, co do konterencyi. Równo- 
cześnie życzy sobie Rosya prowadzić bezpośre- 
dnią wymianę zdań z gabinetem włedeńskim. 


Petersburg. (T. B.) „Riecz* donosi: Pewien; 


. 


i 1000 K dla rodzin żołnierzy bukowińskich. 


lord. prezydent tajnej Rady Morley, iż nie 


dyplomata rosyjski zajęty w oddziale dla bli- 
skiego wschodu, oświadczył wobec dziennika- 
rzy, co następuje: Celem spełnienia naszego za- 
dania, konieczną jest najzupełniejsza rezerwa. 
Musimy spodziewać się, że przytem prasa i opi- 
nia publiczna nam pomoże, wyłączając wszelkie 
samolubstwo, które może zaostrzyć i tak tru- 
dną -sytuacyę. Jeszcze nigdy nie było chwili 
tak poważnej i tak pełnej odpowiedzialności. 
Wszyscy musimy zapanować nad sobą. Rosya 
spełni swój obowiązek do końca. W rzeczywi- 


Stości dzisiaj ton wszystkich pism jest rezer- 


wąwany. „Riecz*, a nawet „Nowoje Wremia”* 
sądzą, że wstrzymanie europejskiej wojny jesi 
możliwem. „Dień“ dowiaduje się z urzędu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, że wypowiedze- 
nie wojny Serbii, nie wyklucza dalszego pro- 
wadzenia rokowań. 

, Peteraburg. (Tel. wł.) „Birż. Wied.“ ogłasza 
ją wywiad swego współpracownika z pewnym 
rosyjskim dygnitarzem wojskowym. Dygnitarz 
ten oświadczył, że wypowiedzenie Serbii wojny 
przez Austryę bynajmniej nie. zaskoczyło Ro- 
syi. Rosya była na wszystko przygotowana i 
jest świadomą swej polityki, godności nąrodo- 
wej i swego posłannictwa słowiańękiego. Wszy- 
stkie nadzieje opierają się obecnie na stanowi- 
sku Niemiec. Jeżeli Niemcy rozpoczną mądrą 
politykę, sprawa austro-serbska może być za- 
łatwiona szybko i bez strat. 
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Mauifestacye pałryctyczne. 
Czerniowce. (T: B.) Utządzona wczoraj wieczór 
przez tutejsze obywatelstwo manifestacya za woj- 
ną przy udziale olbrzymiej masy ludności wypa- 
dła imponująco. Obywatele wszystkich narodowo- 
ści i wyznań wraz z kóbietanń i dziećmi obsadzili 
wszystkie place i ulice. Pochód ruszył o godz. 8 
wieczór.. Rada miasta odbyła uroczyste posiedze- 
nie. Burmistrz Dr Weisselberger odczytał manifest 
cesarza, poczem zgromadzony przed ratuszem tłum 
uformował się do-ogromnego pochodu niosąc po- 
ehodnie i chorągwie o barwach austryackich, nie- 
mieckich i włoskich. Towarzyszyła muzyka woj- 
skowa. : Y` 

Przed gmachem rządu krajowego, burmistrz 
złożył wyrazy lojalności Rady miasta, poczem 
prezydent rządu kraj. hr. Meranu wygłosił z bal- 
konu przemówienie, w którem wezwał, aby spo- 
kojnie bez trwogi a zarazem silnie stać u boku 
monarchy jako zgodny i nie do pokonania lud. 
Prezydent kraju zakończył przemówienie okrzy- 
kiem na cześć cesarza. Publiczność: odkrywszy 
głowy, odśpiewała: hymn ludów, poczem wśród o- 
krzyków na cześć Niemiec i Włoch i śpiewu pie- 
śni niemieckich i włoskich udał się pochód przed 
pomnik „Austrya*. Tu wiceburmistrz Barleon, Dr 
Popovici, posłowie Dr Halip, Dr Kwiatkowski i 
Straucher wygłosili przemówienia patryotyczne. 
„Manifestacye trwały do późnej nocy. Rada mia- 
sta uchwaliła ofiarować 1000 K na Częrwony krzyż 


Budapeszt. (T. B.) Wczoraj odbyły się tu 
znowu patryotyczne manifestacye. Wznoszono 
okrzyki na cześć armii i na rzecz wojny. Z bal- 
konu kasyna narodowego przemawiało kilku 
członków do zebranych. 

Wiedeń. (T. B.) Dzienniki donoszą, że mar- 
szałek kraju, ks. Liechtenstein, zgłosił słę de mi- 
qistra wojny jako jego oficer ordynansowy. 
(Ks. Liechtenstein jest rotmistrzem w rezerwie 
9 p. huzarów i liczy lat 68). J 

Praga. (T. B) „Prager Tageblatt“ donosi: 
Członek Izby panów, hr. Oswald Thun-Hohen- 
steln, prosił o pozwołenie wstąpienia jako pro- 
sty żołnierz do wojska, Hr. Thun nie służył w 
wojsku. Jego prośbie uczyniono zadość i hr. 
Thun już wstąpił jako prosty żołnierz do 73-go 
pułku piechoty. 

Także syn hr. rwina Nostitza, hr. Fryderyk 
Nostitz, mimo iż nie jest jeszcze w wieku po- 
pisowym, dobrowólnie zgłosił się do służby 
wojskowej jako prosty żołnierz i wstąpił do 
pułku dragonów, 

Tryest. (T. B.), Także wczoraj wieczorem po- 
nowiły się manifestacye patryotyczne, przy- 
czem wznoszono okrzyki na eześć Austryi, Nic- 
mjec i Włoch. z 
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Rynki ekonomiczne a. wojma, 
Nasza sytuacya ekonomiczna a wojna. 

Wiedeń. (T .B.) Dzisiejsza*„N. Fr. Presse“ 
zamieszcza artykuł gubernatora „Powszechne- 
go austryackiego Zakładu Kredytowego Ziem- 
skiego“ tajnego radcy Dra Rudolfa Bieg har- 
ta p. t. „O austryackiem państwie i o wojnie*. 

Autor artykułu na pytanie, czy ludność Au- 
stryi może z zaufaniem patrzeć na zbrojenia ko- 
nieczne dla państwa, odpowiada bez zastrzeżeń: 
tak, Wykazuje on, że Bospodarstwo austrya- 
ckie jest uzbrojone dostatecznie przeciw wszel- 
kim losom wojennym. Co było słabe i niepewne, 
to dawno upadło podczas kilku przesileń. Nie 
można zapominać, że wojna z Serbią. jest wojną 
o stanowisko gospodarcze, wywołaną przez 
krecią pracę ruchu wielkoserbskiego, dlatego 
należy to stanowisko uchronić przed ciągłymi 
dalszymi ałarmami. 

Gubernator, Dr Sieghart. stwierdza na- 
stępnie, ża niema żadnych obaw © naszą walu- 
tę, ponieważ nąsz system pieniężny opiera się 
na podstawach tak silnych, jak rzadko to się 
spotyka w Europie. Ktokolwiek sprzedaje ren- 
ty, szkodzi nietylko państwu, ale i sobie i po- 
nosi niedające się naprawić straty. Jęszege bar- 
dziej nierozsądną rzeczą byłoby podnosić wkła- 
dki z kas oszczędności i banków i sprzedawać 
akcye. Nasze papiery wartościowe nie są wca- 
le papierami fantastycznymi. Kto dzfó pozbywa 
się udziałów w przemyśle i innych: tawarzyst- 
wach z powodu paniki wojennej, szkodzł sobie 
i państwu, a ugruntowuje tylko majątek tych, 
którzy dość są sprytni, aby schyiić się i pozbie- 
rać porzucone papiery. 

Z giełdy wiedeńskiej. 

Wiedeń. (T. B.). W myśl zarządzeń Izby 
gieldowej odbyło się o godzinie 9 min. 30 rano 
w Tokalnościach giełdy towarowej zebranie, ce- 
lem oznaczenia wysokości premij giełdowych 
zarówno w tygodniowem wyrównaniu jak i w 
efektach na „ultimót. . . 

Wiedeń. (F. B.) W przyszłości będą kursy za- 
graniczne za pośrednictwem austryackiego mi- 
nisterstwa skarbu podawane na giełdzie wie- 
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deńskiej do wiadomości, a mianowicie z Berlina 
Bank rosyjski, Feenix, kredyty, Bank niemie- 
cki, pożyczka państwowa; z Paryża renta fran- 
cuska, renta rosyjska; z Londynu konsole; da- 
lej dewiza Wiedeń będzie dawaną z Paryża, 
Londynu i Berlina. Wszystkie te kursy będą 
trzy razy dziennie podawane do wiadomości na 
giełdzie, a mianowicie otwarcie, zaniknięcie, ja- 
koteż z przebiegu giełdy. 
'Praska giełda zamknięta. 

Praga (F. 'B.) Izba giełdy uchwaliła giełdę e- 
fektów także 30 i 81-b. m. jakoteż 1 sierpnia 
zamknąć. 

Wstrzyrianie interesów terminowych. 

Rzym. (T. B.) Na giełdach w Rzymie i Me- 
dyolanie wstrzymano zupełnie interesy termi- 
nowe. 


.Pefersburska giełda zamknięta. 
Petersburg. (TB.). Giełda petersburska pozo- 
staje przez dziś, jutro i sobotę zamkniętą. Je- 
dnak, jeżeli okoliczności na to pozwolą, będzie 
wcześniej otwartą. 


Giełda szwajcarska. 

Bern Szwajcarski. (T. B.) Ruch na giełdzie 
zurychskiej, został po dwudniowej przerwie 
znowu podjęty. — Obroty są ograniczone, ze 
względu na ogólne położenie polityczne, które 
dla Szwajcaryi może także stworzyć trudne 
stosunki. 

Wzburzenie na giełdzie nowojorskiej. 

Nowy Jork. (T. B.). Na giełdzie wczorajszej 
panowało znowu gorączkowe wzburzenie, przy- 
«em firmy europejskie przedsięwzięły wiele li- 
awidacyj. 
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Powrót księży biskupów. 


Lwów. (T. B.) Ks. arcybiskupi Bilczewski 
i Teodorowicz powrócili do Lwowa. 


Publiczne modły. 

Salcburg. (TB). Ordynaryat sreybiskupi za- 
rządził z powodu stanu wojennego z Berbią co- 
dzienne publiczne modły. 

Ofiarność dla ofiar wojny. 

Cieplice. (T. B.) Wydział miejski ustanowił 50 

tóżek dla rannych i chorych oficerów a 60 łóżek 


idla żołnierzy. Równocześnie wydział miejski wzy- 


wa wszystkich do składek. 


Organizacya pomocy lekarskiej. 

Praga. (T. B.) Wczoraj odbyło się zgroma- 
dzenie niemieckiej sekcyi Izby lekarskiej, na 
«tórem omawiano organizacyę pomoey lekar- 
skiej podczas wojny. Przyjęto rezolucyę, w 
której sekcya niemiecka Izby lekarskiej o- 
świadeza gotowość oddania się w zupełności 
do dyspozycyi władz a zwłaszcza Czerwonego 
zrzyła ł zapewnia kolegów, którzy wyruszyli 
ia wojnę o niezachwianej sympatyi i koleżeń- 
stwie. Okrzykami na cześć cesarza zgromadze- 
aie zamknięto. 

Powrót powołanych. 

Londyn. (T. B.) Podczas ostatnich pięctu dni 
150 mieszkających przeważnie w Grinsbey oby- 
wateli austro + węgierskich, wyjechało stąd via 
Hamburg do Austryi. Także a Butmingham wy- 
jechało wielu austryaokich poddanych. 
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Raport urzędowy 
o ostatnich walkach. 


Zniszczenie dwóch parowców serbskich. 

Wiedeń. (T. B.) Jak wobec stanu rzeczy nie 
można było Inaczej oczekiwać, dotychczasowa 
wydarzenia wojenne ograniczają się do niezna- 
cznych potyczek. Kilkakrotnie patrole wzdłuż 
brzegów dzielących wód wymieniały strzały 
karabinowe, nie było jednak Btrat uwagi go- 
dnych. Nieco peważniejszy charakter przybrały 
.nałe potyczki, które stę wydarzyły koło mostu 
w Zemuniu. W nocy z wtorku na środę, jak już 
jest wiadomem, Serbowie wysadzili most, ałe 
rezultat był niedostateczny. Usiłowania serb- 
skie, aby ukończyć dzieło zniszczenia, zostały 
unicestwione przea nasze forpoczty wsparte 
przez artyteryę tądową 1 okrętową. Koło Pro- 
gor miejscowości nad Bawą usiłowanie nieregu- 
iarnej bandy, złożonej z 50 do 60 ludzi, aby 
przekroczyć rzekę, uniemożliwiła czujność na- 
szych forpoczt. W końcu udało się naszej arty- 
leryi, która się usadowiła nad wybrzeżem na- 
przeciw miejscowości Felke Grandiste, wziąć 
pod ogień, dwa przygotowujące się parowce 
nieprzy jacielskie i zniszczyć je. Przy tej spo- 
sobności skonstatować należy, że publiczność 
będzie ciągle informowaną o wszystkich wy- 
darzeniach na placu boju w drodze uwiadomień 
urzędowych, które wyłącznie posiadają chara- 
kter autentyczny. 


Przyjechali do itrakowa. 


jl HOTEL FRANCUSKI. Radca dworu Marcin Sżarski zc 
Lwowa, Stefun Sikorski z Dujeimierzyc (Król. Polskie), 
Marya Sokol z Warszawy, Maryanowie Winiarscy gs 
Lwowa, Genowefa Kamieńska e Pcznania, Bronisław 
Walter e Lipi (Lubelskie), Józela Żoskowska z Suwniek, 
Dr Kazimierz Budzyński z Jaworzna, rowie Gerbardi- 
wie Moewerowie z Drezna, Maryan Strumiłso £ Wilna, 
Kazimierz Suchodolski ze Sosnowca, Joanna Pernaczyń- 
ska z Poznania, Adam Nowakowski z Beska, Agnieszka 
ralak z Poznania, Stefan Kowerski z Lukfina, ida ho- 
pernicka z Poznania, Jan Jastrzębssi z Demus, Józeła 
janczakowska z Poznania, Wiktor lllasko z Żytomierza, 
Kaziwierzewie Uronkiewiczowie z Warszawy, Józefa Dą- 
browska z Poznania, Bolesław Białkowski ze Lwowa, 
Jan borys z Wiednia, Kazimierz Czachowski z Sułkowa 
olnego. 


Radesłane. 


Dr Bolesław Rzegociński 


prymarynsz oddziału chirurr. Szpitala jub. OO. Bonifratrów 


'BOwPOCII — ul. Basztowa 19 l p., tel, 1553. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 81 lipos 1914 


Zakład artyst. - kam. 
budowlany 


JÓZEFA 1TLUSZI 


naprzeciw emenłarza w Kra- 

kowie, posiada wielki wybór 

gotowych pomników z piasko- 

wca, gnito i marmuru. Po- 

dejmuje się wykonania gro- 

hów w miejecn i na propin- 
eyi. — Tel. 1859. 


przeciw. kurzowi 
Zapobiega tworzeniu i uno- 
szeniw się kurzu. 


Za pocztówką 5 kg. B-tto 
franko do każdej miejsco- 
wości 3 K 80 h. LAKIER 
dö tablic szkolnych czarny- 
— — Ì Z połyskiem — — 


polecają najtaniej %81 


REIM i Ska, 


Na Uroczystość 
M. B. Anielskiej 


Księgarnia katolicka 


WO 


najiepSkej jakości jest wy- 


Kraków, Mały-Rynek. . * 


Nr. 172. 


,. 


|| AWAWAWAWAW AWAY AW AW AW WAWA W AMY 


«4 m : s b 

pa. NW IT RA ZE 
dsserowe: p | ZAKLAD OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH | 4 
l r . 8. W. MATEJKO' i 
kuchenne z 1 s KRARÓW, UŁICA ZWIERZYNIECKA L. 25. . 
BYJAWAWAWAWAWAWAWAVAWAWAWAWAJY HH 


2 
% 


łącznie do nabycia 


JGIEGH OLSZOWSKI 


Niniejsze Mfmy zaszczyt zawiądomić Przewie- 
lehn6-Duchowieństwo, PP. Architektów, Budowniczych, 
- Artystów, Malarąg | P. F. Pubłiezność za ozwotzyłśmy 

Zakład oszkleń artystycznych 
pod osobistym kierunkiem att. mał, S. W. Matejki, 


Dra Wladyslawa Milkowskiego Kraków, Rynek 37. 


w Krazowie, 


s 


Plae Maryaczi. Tal. 1308 — poleca ak ać e e ty 
d<iałko p. t . 3 
kul Fotograficzne 
Pore yunKura PLYTY PRZYRZĄDY 
czyli skarb łaski oerafickie- PEWNY PAPIERY 


PRZYBORY QENNIK GRATIS, 


WARSZAWSKI SKŁAD +RZYBO- 
RÓW FOTOGRAFICZNYCH 


go sw. Ojca Frznciszxa. 
Wydanie drugie powiększone {z obra- 
„.xam) Str, 89, w 39-ce, 
Zo Uadesłaniem kwoly 45 hu'erey, 
w znaczkach pocztowych mysyłca f. 
Tamże sprzedajs sie kśrtki kora:po>n- 
darcyjne zwykło z marką po 4 hąl 
a zayra”iozee «no 9 hal. 
t E y 
ZAKŁAD ART. RZEŹBIARSKI 
dia robót kościelnych 


JOZEFA JURY 


w St, Ulrich- Greden (T; rol) 
filla Krakow, 96 


(Cenniki wysyłam gratis i fransè). 


Staw. zarej. z egr. por. rok zał. 1900 


twiągck-katol. frawców 


w Krakowie ul.) wów Filia 

Fioryańsfa L. 7. | plac Halicki 7. L. 
Gotowe ubigry męskie własnego wyro- 
bu. — Zamówienia na miarę starannie. 


Inmjeie viko- cukierki labryki 
„KRYSZTAŁ" 


- wyrahisiea aystomem 627 


w. Sobolewskiego 


Podgórze ul. Słowackiego L, 27 


Morela- Brzoskwinie 


'majqięknielsze egzemplarze także na 


Polecamy wszystkim, kiórzy mają zamiar jechać do AME- 
RYKI lub KANADY, aty vdali się z pełnam zaufanióm wprost do 


BIURA PODRÓŻY ZOFII BIESIADECKIEJ 


W OŚWIĘCIMIU, która niema żadnych agentów ani naganiaczy. 


MĄDRY POLAK PO SZKODŻIE? 


Pamiętajmy, żą przed udzieieniem kradytu, żyrowauiem weksił, przad po- 
wierzeniem kaubyi, prze oddaniem dzierżawy, Kierownictwa lub zastępstwa, 
przed zawarciem jakiejkolwiek ważniejszej transateyi winniśmy się zwracać 
z zapytaniem do Pierwszego galicyjskiego Biura Informacyjuego Hierentm 

Weiss | Sp. Kraków, QGrsble 8, istniejącego ad 1E87 roko. 


S Z yb k O pisać na zwyci Pot A R 


Kostyumy Tótaie ód 30 R. 
„KIMONO“ 


Z powod: przeniesienia ` tanió do 
sprzedania dom z ogrodem, stajnią, 
pasieką, w* miasteczka pray kolei 
naprzeciw lasu, Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Głosu Narodu”, 


=. pe, PN 1 
„Łakopane 
Prywatne gimnażyum reśl:ie 


z ptawami-szkół rządowych, į 


kierunkiem 
szaa Zgł:szenia (do # wrze- 


którego kompoayoye witrażowe, tak do kościołów, jak 
tdo budowli prywatnych xmane gą w kraju i za granieą, 

Wsmltie w zakres ten wchodzące prace wyko- 
nujemy artystycznie, na czas, w terminie z góry ozna- 
czonym. wedie własnych lub nadesłanych projektów, 
jak nujsżąranniej, w najlepszym materyale i jakości, 
po cenach nmiarkowanych. 

Polecając łaskawemu poparciu Przewielóbnego 
Duchowietstwa, PP Architektów - Badowntozych, Art, 
Malarzy i P T. Pabliczności nasz ten krajowy zakład 
artystyczuy, — kreślimy się 


Z wysokiem poważąni m * 
ST. W. MATEJKO. 


URS 


„ W Zarządzie głównym Towarzystwa Kółek roluiczych we Lwówie sa 
do nadanla, dwie posady inspektorów tolniczych, z siedzibą we Lwowie. 

Da posady przywiązana jest płaca roczna 3650 K i zwrot kosztów 
podróży, oraz dytty przy wyjazdach (około 150 dni w roku). Posady nadane 
hędą prowizerycznie, A po roku może nastąpić stabil'zacya, która daje prawo 
do automatycznej pedwyżki pensji o 100, co trzy lata, 

j Zadaniem inepaktora rolniczego r praca nad krzewieniem wiado- 
mości golntczych i współdzielczych wsród ludności włościański j zapomoną 


lko' Karnęplicka. 1. 7" 


s Ra AŻ 


* 


è , 
połączone zAnłerhatem, pod | wykiadów oraz artyxułów, w organie Towórzystwa, urządzanie pól do» 


świadszalnych, badanie stosanków gospodsrskich i t. p. 
Termin wnoszenia podań apływa a dzłsm 1. wrseśnia b. r, a objęcie 
| posady Panian od 1. października b r. lub zależne od umowy. 
Kandydaci winni wykazać się: 


1) że. posiadąłą akadamickie wykształcenie rolnicze, 


„Jana Jaro- 


i CJ 4 , marmęjady B-cię kewy koszyk po-.| g; . : 2) że posiadają poważną praktykę rolniczą, %0 szązególnem uwzgledąionlen 
S Z 47 b k O rze IS wac akia, Mo RE Grukzki le = śnia), PrZYaETE: Dyrekcya a 4, dp bydła oraz trzody chiewnej,, iR sh EAE adu, 
f z N i wki po = wysyła Sziiagył — k Ee ) że pie przekraczyłi 0 roku życia, i że fizycznie 8 dolnieni d - 
y i: = manuskrypty - || eksport owoców w Kiskórós, Węgry. (willa Skcczyskaj. „. |” ia adam Maaa wrazie | że ŁONO a doń Pr 
i - a D Fe be WARE IMIM. y . 'Do“pqdania należy dolşczzé krótkie añriculum vitae, objaśniające 
; - KRAKOWSKI ZAKŁAD CZUWANIA .I OCHRONY |o dotyohozagowem sajgciut q 
a z > Podania nie ofpowładujące wymogom, niż będą brane w rachubę. 


uczy tanio 


mieslęcznia premii. — G 
kuracyjną da wypadek 


Krakowskie Biuro Ogłoszeń, 


Kraków, ul. Szewska L. 22. — Telefon 3288. 
p obejmuje Krak.« Tów. Wzaj, Ubeżyścozańę „ktBró odna- 
śne polece wystawla Btoseznia! do gmcwą | płaconej | 


K. wyżej domami, ilami Itp. -— Ne Żądanie P. T. 4ho- 


à Podania należy nadósłać pod adresem Prązydyum Towarzystwa Kółok 
rofniczych we Lwowie, ul, Mickiesicza L 26 


Lwów, dnia 22. lipca 1914. 


„Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolńilezych we Lwowie. 
Za Bokretarza: 


waraneyę za bolicę Politę ade- 
krodzieży : słumanis od KOGO 
Prezes: 


Cielecki. 


Kraków, ul. Dunajewskiego L. 3. 


nentów dostarcza bgzpłaśnie obejmuje czuwanie w po- 


Tomalski. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG Z ROZ 


KŁADU JAZDY 


PA 0 DN O TY | woo a EZ 
Log V. 3914, 57 


Pensyonal w Kryniep - Zdroj 


| "  wgałnego od |-go maja I9I4 roku, | ; A £ alicja) ` S 
bed 2 zd PiziważuddóKiakowó. | . * urządzony zkamfortom, olwarty cały ro 
H aga z s . è . . . . . 
Odjazd z Krakowa. zyj : 3 ; : Pokoje suche, słorteczne, z piecami, oświetlenie elektry- 
| j Nr 48B) (od 4 maja 18.48 w nocy (p. posp. Nr'8) a Czorniowiee, 1.25 popołutlniu '(p. osub. Me 14) se Lwo- 
"al RU ole e a tę pa a. CP niedziełe i Święta) Eissaia z Bukaresztu, Jass, Ic- wa. „> ". (czne, łaziewki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiar- 
b 6, jeży piiykkkch „ŁAW do Trzebini. k è kan, Delatyna, Ej re Jaworowa, 2.05 popołudnm (p. oso, Nr 4%)*3 Jasła ży X o W . y 
12.48 A | ssp. Ne 8). do Włednia. 1.57 po pół. (p. osoë: Nr 14) do Wiednia. Btojanową, Stryja, bora, Chy- riez Suche. Połączeńia* "z Orojes, | kowame. Pokoje z pevsyonatem lub bez — dziennie albo 
! Połą sa dh O Berna, Pragi - p i : do Wrocławia, Berlina, PETIA p | ge ryificy (cd*15 maja do 80 września), | : > ; z ; 
Kar dada, Wrodania | Berlina. i PZP: ie z 3.07 w nosy (p. sę Nr T) z Wiednia. Zakopanegó, Zwardonia, Żywca, Wa: | SCZONOWO. Automobil kursuje cały dzień między Pensyo- 
Bia w nocy (p. posp. Nr T) do Czerało- | 240 po pał. (p. posp. Nr 6) do Wiednia. s aj wa iw! GO, ak ra 8 CzeWCA ge Sawawarza Od| natem a dworcem kolejowy, względnie łazienkami 
wiec. Pane.: do Wroeławia, Berlina, : cą, ua, UDAWY, B yna, WRO- 15 czerwca ze Staniąławowa, Stryja, 1 i i 
3.35 w nocy (p. npapeie 10) de Lg Pragi, Karlsbadu. i i 8.38 OH. osob) Jr 19) "z Podwoło- Noren] pE i Pa © ' j gości Pensyonatu przewozi bezpłatnie. 
Widelówia, AE łk, SRA. 248 po pel (p. posp. Nr 5) do Lwowa czysk. ] 8.26 popołudniu (p. posp, Nr 6) ze Lwobe. 
Karlsbadu, Pragi. 2.48 po pół (p. osob. Nr 44B) (od 1 maja 4.52 rano (p. *osok. Nr 20) ze Lwowa. Połączenia: 4 Jaworowa, Rawy Ru- 
4.20 rano (p. osob. Nr 31) do AE tey kak Din = TE _ Połączenia RPG man P Stoja- A, Stanisławcgra, Chyrowa, Sam- 
i } czenm: 80 wi ro NOWA, row: ambora. * , Stryj w. í 
anat 09 PWslowie A wia, Warszawy. x 5.38 rano Pd Nr 103 „a Wiednta. 233 eiin FE pesp. Nr 5) z Wiednia, 
wice. 300 po poł (p. osob. Ńr 25) dd Tarnowa. Połączenia: z  Ołom Berlina, Połączenia: z Ołomuńca, Opawy. 
5.20 rano (p. osob. Nr 20) do Wiednia. Połączenia : do Szezucina, Stróż, Ja- 1 Wrocząwiń. 3.35 popołudniu (p. osob. Nr 414) a Wie * ; 
Połączenia: do Wrocławia | Berlina zwa KA OŚ pa OVIR kę, „dw 1 e w Cb ię liczki. "|Reflektanci mający zamiar objąć w przedsiębiorstwo 
ca A a i NE do Gi ka woa A ra ia popołudniu (p. osob. Nr 26) a Oświęc+] budowę hotelu na rogu Rynku i ul. Św. Jana zechcą 
kiki Sic e Je au Po. | 335 po poł*(p. osob. Na 40) da Suchż, 628. jano (p. Dotas) 4 Wada. Pob wic pizea Spytkowice. . 7 Jsię zgłosić celem przejrzenia planów i warunków budo- 
sw pa AR 4 WES | Berlina cf ror, Nory, ZE, BSE r 2 || ABE popołudnia (o: osob. Nr 97) z Brzecła-| wy do kancelaryi adwokata Dr. Csesnaka ul. Zielona 
ez 'frzebinią: Cieszyna, Koszyce, . p 632 rano (p. posp. Ns 8 a lekan. Połączę- wy (Lundenburga). DA ' smi ; j łudńfi: 
Orawy, Berna, Ótomuńca, Pragi RE pa pok 0. goa e E a nia: z Konstantynopola przea Kon- 5.39 popołudniu (p. osob. Nr 116) (od 1 ly 4. | REMO, o godz 3 r. 5 po połudnta 
7.16 rano i p. „ah Nr m akap Fali TRE 6.66 wos” (p osob. Wr 116) e stancà Bikaggertu, 2 cą czerwea do 30 września wł) a farno- Ostateszny termin złożenia ofert jest 
do 30 września wł. opanego imią. Fna, othgjog uwego TZA, À 4 wa. % > 4 y à 
i Rabki. P 645 wieczór 1p omot. Ny 10) do Whetala Chyrowa |, P 6.14 wieczór (p. miesz. Nr 484 4 Wieliczki |31- lipca (9/4 r. do godz. (2 w południe, 
T50 rauo (p. osob. Nr 16) de Pedwoło- Połączenia: do  Węrezawy. pion „188 rano (p: . Na 16) a Oświęelnata. „ 625, whczórj(p. osob. X 19 z Podwole- | pozst a WO e a kefi 
czysk. burge, Wrowtawi, praes Tapobinię Y28 rano (p. osob. NY 418) z Wiellezki. a y ozstrzygritęcie nastąpi w dniu następnym, godz. © wieszór. 
6.18 rauo (p. osob. Nr 411) do Wieliczki. do Rerkna, i KSG rans (p. snoh,Nr 6312) z Kocmyrzowa czysk. AFORE U" a aa ABER MŃ 
8.25 |p. osob. Ne 6211) do Kocmytzową i 655 wieczóy'fp. afen Br 8f} do Tamo- 1 Maty: ir e oii „653 wieczór (p. osob. 1: aż), od Steaista. l 
A więcimia WOPR. "FU s 7 i F 
8.46 m os. Nr 203; (od 16 maja do 1 bę Wie: n s gel w on. = Połączenia : 7.19 wieczór (p. osbb. Ni sèt) y Koemy- 
OSPAR E Pońwi M 7.40 wieazóy (p miem Nr SB) A9 p A Wad SS. PZ a 
października wł.) do bę waj liczizj. : 3| zywe Sudy,oa W STA 1.36 wieczór (p. posp. Ñr 204) (ba 14 maja Y 
6.36 rano (p. o. Nr 41) do Nowęgo Zagóruą, 745 wieczór (p. posp. Mr 206) (od 14 nmga Kalwaryę | Spytkowice. k J LF sa PF. AEK 
arów. Pdlącztdia do Wadosie 1 Bjel e w ry PAR MAS p o neona wl) a Tareowa. Polg | io wieczór (p. posj. Nr 1) 1 Wiednia. Po 
zd ga sz Kawase TA t 7.55 pro aoc, Sr 48) de z ezenta: e Nowego i Jasła, Stróż. łączenia: z Karsbada, Pragi ©ło- 
donia, ZAKOJRE 80, Oo, toia , Podgórm Piaszów, WSI Od 15 ezerwta ge y mer Sj Nowego pion M” KSI: Berlina, 
ławia, Tust wo = praes Epe- i a + rocław ielsfa. 
Aaa, arropa. yk O ZEG iin PO AE 8.40 mP gosp. Fr 208) 4od w16 maja 8.23" wieczór (9. pośp. Nr 102) (od 4È maja , 
9.36 rano (p.o. Nr 18) do Wednla. Połągze- Poe: do Iskan, Bo- do i dziernika wł) z Karlsbada. do 30 wrzęśnią wł.) z Zakopanego 2 
nia do Gliwie, Wrocławia, Olessyna, | A meeta E oasia s P ożgezenia do ajoaan © Pragi, Ołorankca: i Raki. Ja 
Opawy Berna, Warszawy. pa Babo Stryj Kossar 8.42 rano (p, osob. Na 1%) z Podwołoczysk, 8.50. wieczór (p.osoh. Nr 47 B) (Ga 1 maja p E 1 4 y 
10.26 rano (p.o. Nr 43) (od 15 czerwea do 30 Meri Hp E DIS ren R oeob. Nr 41y w Grakicy. Polą- do 30 września te$ rHedziele i ńwięta)| Oddawna jako najlepszy artykuł znana i pod kontrolą 
rednia wlj da Zikogisego TiaSki tynopola okrętem. «lita, © Wear od Trzebini. Ż A, 
Połączenia: do Wadowie, Bi A ie kW SB rano (p. osob. Nr i3) a Wlednh. Pò- | 9.10 wieczór (p. osob. Se 34) z Oświęcnh. zby lekarsko przemysłowej stojąca bo przez nią 
fywca, Zwardonia. | 18.15 RJ (p. poep. Ne © to Wiednia., crenis: z Otomuńea, Berna, Cieszyna, Połączena : z Sferszy Wodnej. : TSAN $ , 
10.45 rano (p. os. Nr 13) do Podwołeczysk | łączenia: do Warssawy, Iwano- Bielska, Wrocławia „Berlina, liwio 9.24 kj (p. posp. Nr .śj e Podwoło- | badana i jako wyśmienita uznana naśladowaną i pod 
ste iroda GRP $ >” | paea miie e E a = 1120 łą a! OBA a e Pod- 9,45 ledtór (p. osob. Nr 19) zm Wiednła. m . si 4 i $ R 
cza, (Krynicy od 1 maja do 30 wize lina, Opawy. E rage 3 E ana © Połączenia: » Karlsbađu, Pragi, Oto. |Załecaną jest podobizną opakowania przez niektóre 
7 Sr NE Ph bahe 11.55" Fano (p. osgb, NF $6)-e Wiednia. Po- muńca, Bernp, Opawy. | 00 | 2. ws 
1.15 kp (p.o. Ne33) pW ję” | kd da Diad Tagan erenia: s Ółemaąńca, Oapwy, Wro- | 10.24 w nocy (p. osoby NE 24) z Rzesowa. |niesumienne firmy, — Proszę przeto Szan. Gospodynie 
"mia przez górze Płasców. * osob. No aTi ,  ciavis, Beplina i- Warszawy. 14.05 w nocy (p. osob. Ng 48) z Nogogo:.Są- "ni" 
cronin s do Wadowie | Bielka pne, | 1135 w necy (p. aa Osi= a 1858 popoł. (p. osob. Nr 6814) a Kocmyrzo- eza przez Suchę. mi wyraźnie żądać „kawę Wolnego“ z jedną gwiazdą. 
Kalwaryę. | apt, Fotenie: p „aa Or. pa i Mo 11.38 w nocy (p. posp. Nr 9) s Wiedriłe. NK 
4 gg (BSE. i  " | zy yi wych rza Ban- 1.10 W osob. Nr 114) (od E) Połączenia: z s baan; Pragi, Dr z g ʻ 
: ; Z$ isiele, - ' . Opawy, Wrocławia i Berlina, Pe- 
3 6218) do Kocmy- bora, Sianek, Borysławia, Stryja, 5ta- czerwca du września w niedsiele, na. Opawy, , Pe 
0h a gg” 7% ałsiawówa, czwartki i-tvięsp x Tarnow. + torsbuea. Warszawy. __„__„ < l NRY once wozowni 
= wa. SK „ly Po ZEW A E EET D A CEE 


Dla PP. Lekarzy, Adwokatów, M 


Kupców, Przemysłowców! 


P 1-04 KUSI) WRÓG  Wkadco 


- 


= WSPANIAŁE LOKALE 


” 
a © „ s» 
z 


urządzone z nowocześnyńr komfortem w nowo wy- 

g - budówanej kamienicy przy ulicy Floryańskiej L. 32. 
| „rt Urządzenie elektryczne, windy osobówa i towarowa, 
łazienki it * Przeglądać planysi zasięgnąć wiadomo- 


RESTAURACYA MIESZG 


WLADYSLAW HAJTB_ 


" Krkków, Floryańska 19. 


Ks -DÒ WYNAJĘCIA >. rr a A 


- Biu:ze Ogłoszeń, Kraków, nl. Dunajewskiego L. 3. 


Znakomita kuchnia domowa, potrawy przyrządzone jedynfe na maśle. — Bufet 
obficie..zaopatrzony w wyborne przekąski zimne i gorące. — Wódki krajowe 
i zagraniczne. -€ wińą”w wielkim wyborze. — Piwo okocimskie i piłzneńskie 
marki HB: Czytelnie., — Bilardy. — Lokal Otwarty do godz. 2-giej w nocy. 


Nakładem wydawnietwa „Głosy Narodu" Sp. z ogr, odpow. Redaktor odpowiedzialny lan Matyasik — Drukarnia „Głosu Narody”, w Krakowie pod rarządem J], R. Dobrzańskiego A 


